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Pomieszanie ról.
W m inorow ym  Lenie ocen ia  p ra sa  sa n a ­

cyjna- rok u b ie g ły , k tó ry , je ś li chocki o P o l­
skę , był rok iem  n iezw yk le  ożyw ionej ,,r a ­
dosnej tw órczości.11. W ty m  ro k u  tw órczość  
d e k re to w a  o siąg n ę ła  m aksim um  n ap ięc ia , 
zna-czenie S ejm u sp ad ło  na s top ień  ta k  n i­
sk i, że tru d n o  sobie w y o b raz ić , ab y  m ogło  
być jeszcze, go rze j. N ie oszczędzono  żadnej 
d z ied z in y  życ ia  p ań s tw o w eg o , p rzy s to so w u ­
ją c  je do k o n ju n k tu ry  pom ajow ej i do  w y ­
m a g ań  „now ych  p an ó w 11. S zko ln ic tw o , s ą ­
dow n ic tw o , a d w o k a tu ra , sam o rząd , zw iązk i 
i  s to w a rz y sze n ia , zeb ran ia  pu b liczn e , słow em  
w szy s tk o , co sk ła d a  się n a  c a ło k sz ta łt życ ia  
pań stw o w eg o , zo s ta ło  ju ż  u san o w an e bez r e ­
sz ty , zo s ta ło  p o d p o rzą d k o w a n e  je d n e j m y ­
śli: b y le  ja k n a jd lu ż e j. u trz y m a ć  się p rzy  w ła  
dzy . W szy stk ie  inne w zg lę d y  o d p ad ły  ju ż  
ja k o  n ie p o trzeb n a  d ek o ra c ja , k tó rą  jeszcze 
p rzed  dw om a la ty  u siłow ano  p rzy sło n ić  p r z y ­
ziem ny  u ty li ta ry z m  i n ie w y b re d n y  apetyt-. 
W  roku  ub ieg ły m  n ik t  ju ż  o tem  n ie m yśla ł. 
S y tu a c ja  w y ja śn iła  się  o sta teczn ie . D ziś już 
k a ż d y  wie, o co chodzi i c-o m a sądzić  o tem  
czy  imnem posun ięciu  rządu .

A mim o to , żc ro k  u b ie g ły  p rzy n ió sł ty le  
d e c y d u ją c y c h  „z w y c ię s tw 11 na w szy stk ich  
odcinkach  życ ia  p ań s tw o w eg o  i p ub liczne­
go, n ie  w yczuw a się to n u  tr iu m faln eg o  n a  
łam ach  p ra s y  sa n ac y jn e j. O czyw iście, m usi 
ona dbać o zachow an ie  różow ych nastro jów ', 
a le  c-zyni to  b a rd zo  ostrożn ie , z różne-mi za­
strzeżen iam i, k tó re  czy n ią  te n  o fic ja lny  
optymrzHi m ało  p rzek o n y w u jący m .

T ak i „ K u rje r  P o ra n n y 11, obecnie o rgan  
p. W . S tp iczy ń sk ieg o , u s iłu je  pocieszyć 
sw y ch  cz y te ln ik ó w , że „w stęp u jem y  w  okres 
now ego  ro k u  z poczuciem  u trz y m a n ia  ogól­
n e j ró w n o w ag i go sp o d a rcze j a  ta k ż e  z rę ­
k o jm ią , że ta  ró w n o w ag a  zos tan ie  p o d trz y ­
m ana  i w' ro k u  n as tęp n y m  z ty m  sam ym  
h a rte m  i z tą  sam ą w ia rą  w  p rze trw an ie  
sza le jąceg o  k ry z y su 11. G dzie p . S tp iczy ń sk i 
w idzi tę  „ró w n o w ag ę g o sp o d a rc zą11, k ie d y  
w szy s tk o  się  chw ieje i p rz y b ie ra  co raz  b a r ­
dziej k a ry k a tu ra ln e  form y, to  je s t  już jego  
ta jem n ica .

,,E xpreas P o ra n n y 11 pociesza się znow u 
czerp imnem. D la  n iego  w idocznie je s t  n a j ­
w ażn ie jsze  to , że „um iem y trw a ć , że p o tra ­
fim y op ie rać  się p rzeciw nośc iom  i s ta w ić  im 
tw ard o  czo ło11. .B ardzo ch w a leb n a  je s t  ta  
w iara  w  n a sz ą  odporność, a le  n ie  je s t  ona 
znow u ta k  trw a ła , a b y  n a  n ie j w szy s tk o  
op ierać by ło  m ożna. W iem y , że k ru sz y  się  
coraz b ardz ie j, że coraz częściej z jaw ia ją  się 
ob jaw y, św iad czące  o je j znpelneim za ła m y ­
w aniu  -się. S an ac ja  zd a je  s ię  nie rozum ieć, 
że co innego  je s t  in s ty n k t sa-m-ozachowuw'- 
ezy, k tóry ' b ro n i za rów no  je d n o s tk i, ja k  i c a ­
łe spo łeczeń stw o , p rzed  o s ta te czn e ®  o p u ­
szczeniom  rą k , a  co innego  je s t  św iadom a 
w alk a  z przeciwni ościam i 5 w ia ra  w  celow ość 
te j w alk i. W  P o lsce  m am y  ra-czej do  czynie­
n ia z p ierw szem  zjaw isk iem , n a to m ia s t o d ru  
gie je s t  co raz  tru d n ie j, co je s t już w ą tp liw ą  
za-slugą rządów  sa n a c y jn y c h , k tó re  p o tra f i­
ły , obezw ładn ić  spo łeczeń stw o , po zb aw ia jąc  
je in ic ja ty w y  i en-ergji. Je że li n ie  je s t  go- 
•vej, jeżeli, m im o w szy s tk o , spo łeczeństw o  
jeszcze się b ro n i, zaw dzięczać  to  n a leży  
z jed n e j s tro n y  in s ty n k to w i sam o zach o w aw ­
czem u, a n a s tęp n ie  tk w ią cy m  w  nierii siłom

żyw otnym . A le p ro ces te n  odbyw a się  poza 
sa n a c ją , n a w e t w brew  je j w oli.

Lec-z i „Ex-press P o ra n n y 11 n ic  je s t  zu p e ł­
nie zadow olony . D e lik a tn ie , a łe  w y ty k a , żc 
„ b ra k  nom  je d n a k  d o ty c h cz as  .p rogram uj 
o fensyw y , b rak  p la n u  m o b ilizacy jn eg o , w e ­
d łu g  k tó re g o  uruchom ilibyśm y, m ózgi i m ię­
śn ie  w  w alce  z na-porem przeciw nośc i. T o 
zad an ie  m usim y  sp e łn ić  w  r. 193311. T e n  za­
rzu t p ism a sa n a c y jn e g o  p o s ia d a  p o sm a k  
sp e c ja ln e j z łośliw ości, je że li się  uw zg lęd n i 
te n  fa k t ,  że na czele rzą d u  s to ją  w o jskow i, 
że p raw ie  w szy s tk ie  u rz ę d y  zo-stały ju ż  zm i­
lita ry zo w an e , a  po zo s ta łe , n ie liczne już  b a r ­
dzo , czeka te n  los w n a jb liższe j p rzysz ło śc i. 
I n a ra z  b ra k  d u ch a  o fen sy w y , b ra k  p la n u  
m ob ilizacy jnego . W y g lą d a  to  n a  frondę 
wr łon ie  w łasengo  obozu, tem  b ard z ie j 
dokuczliw ug że p o jaw iła  się  n a  ła m a c h 'p i ­
sm a, red a g o w a n eg o  p rzez  b. d y p lo m a tę , k tó ­
ry' pow in ien  m ieć dużo  ta k tu  i zręczności, 
zdofojdych w po p rzed n ie j sw ej k a r je rz e .

J e s t  rzeczą  b a rdzo  c ie k a w ą , że podobny' 
z a rz u t zn a jd u je m y  rów nież w  innem  piśmie) 
sa n ae y jn em , w '-gK urjerze  P o lsk im 11, o rg an ie  
sfer g o sp o d a rc zy c h , w sp ó łp rac u jąc y ch  z rz ą ­
dom . „N a jle p sza  n aw e t a rm ja . n ie  p o k o n a  
w ro g a , je ś li będzie  w a lc z y ła  bez o rd re  de 
b a ta il le 11. J e s t  nim  p ro g ra m  g o sp o d a rc z y , 
niezbędny,' w  w alce  z k ry zy se m . O rg an  p rze ­
m ysłow ców  d o m a g a  się  te g o  o rd re  d-e b a ­
ta ille  i w sk az u je  rząd o w i, g dz ie  pow in ien  go 
szu k ać . Są to  p o s tu la ty  s fe r  p rzem y sło ­
w ych , k tó ry c h  ca łk o w ite  uw zg lęd n iem c, m e 
liczące się zupe łn ie  n ie  ty lk o  z in te resam i 
k la sy  p ra c u ją c e j, a le  ta k ż e  z inne-mi w a r­
stw am i" ' sp o łe cz eń stw a , m a p rzezw yciężyć  
w szelk ie  tru d n o śc i i zap o cz ą tk o w a ć  now ą 
erę w  życiu  gospoda-rozem  P o lsk i.

N ie p o d z ie la m y ,. rzecz p ro s ta , ty c h  n a ­
dziei, bo nie d o p a tru je m y  się  p rzy czy n  k r y ­
zysu  w y łączn ie  w  sy s tem ie  p o d a tk o w y m , 
i w  św iad czen iach  so c ja ln y ch , ja k  to  czyni 
o rg an  p rzem ysłow ców , św iadom ie p rz y m y ­
k a ją c y  oczy  n a  p rz y c z y n y  n a tu ry  m oralno- 
po lityozne j, a le  n o tu je m y  ten  g los, ja k o  c ie ­
k a w y  p rzy czy n ek  d o  is tn ie jący c h  w  obozie 
san ac y jn y m  sto su n k ó w . G d y  o rg an  p u łk o ­
w ników  „ G a ze ta  P o lsk a 1’ iro n izu je  n iem al 
codzienn ie n a  te m a t t .  zw. p ro g ram u , o rg a ­
n y  cyw ilów  sa n ac y jn y ch , „Ercpress, P o ra n ­
n y 11 i „ K u r je r  P o lsk i1-1 z a c z y n a ją  p rzem aw iać 
języ k iem  w ojskow ym , d o m a g a ją c  się ofen- 
sy w y , p lan u  m ob ilizacy jn eg o  i o rd re  d e  b a ­
t a i l l e . . .  Co za  pom ieszan ie  ró l, p raw d ziw a 
w ieża B abel i to  n a  p ro g u  N ow ego B o k u .

N ie, ro k  te n  nie m oże b y ć  in n y  od ub ie­
głego . Z m iana  n a  lepsze  n a s tą p i dop ie ro  
w ów czas, g d y  skończy  się o b ecny  ch a o s ,• 
którego n a jle p sz ą  ilu s tra c ją  je s t  p ra sa  s a n a ­
cy jn a . A. D.

Przedłużeń e kadencji samorządów w Małopoisce,
Warszawa, 3. 1. (Telef. wł.) W najbliższym 

czasie upływa 6-letnia kadencja organów sam o­
rządowych na terenie województw południo­
wych, to znaczy województw : krakowskiego, 
lwowskiego, stanisławowskiego i tarnopolskie­
go. Wobec tego pow stała konieczność dokona­
nia nowych wyborów rad gminnych miejskich 
i wiejskich, oraz magistratów na terenie tych 
województw, co pociągnęłoby za sobą znaczne 
w ydatk i, a byłoby bezcelowe wobec spodzie­
wanego uchwalenia nowej ustawy samorządo­
wej przez Sejm. regulującej jednolicie dla całe­

go państw a spraw ę wyborów do ciał sam orzą­
dowych.

Ażeby uniknąć tych niepotrzebnych wydat­
ków, minister spraw wewnętrznych postanow ił 
przedłużyć w drodze ustawowej kadencję orga- 

| nów samorządowych na terenie wymienionych 
i województw aż do chwili ogłoszenia nowej u- 
Stawy samorządowej. Odnośny p ro jek t będzie 
■przedłożony Sejmowi do uchwalenia.

Przypomnieć należy, że w macu ubiegłego 
roku Sejm przedłużył kadencję organów  sam o­
rządowych województw poznańskiego i pomor­
skiego.

Nadzór administrasi md stowarzyszeniami.
OKÓLNIK MIN PIERACKIEGO.

Warszawa, 3. 1. (Telef. wł.) Minister spraw  
wewnętrznych Pieracki w ystosow ał do w szyst­
kich wojewodów i kom isarza rządowego w W ar 
szawie w yczerpujący okólnik, zaw ierający in­
strukcję w związku z wprowadzeniem w dniu 1 
stycznia nadzoru nad stowarzyszeniami. Okól­
nik powyższy podnosi, że w ustaw ie o nadzorze 
napl stowarzyszeniami znacznemu rozszerzeniu 
u legają kompetencje powiatowych wiadz admi­
nistracji ogólnej, które s ta ją  się uietylko pełną 
prawnie władzą, pow ołaną do w ydaw ania za­
kazu założenia i do rozwiązywania stow arzy ­
szeń a także do zakazu upraw iania przez spół­
dzielnie działalności kulturalnej — ale również 
do sprawowania kontroli nad zawodoweml 
związkami pracowników' oraz stowarzyszeniami 
zarejestrowanemi. Nadto powiatowa w ładza a d ­
m inistracji ogólnej została uprawniona do nie­
zbędnych zarządzeń, mających na celu tymcza­
sowe ograniczenie majątków stowarzyszeń.

Okólnik m inistra P ierackiego zaznacza, żc 
stosunkowo znaczna rozpiętość środków oddzia- 

i lyw ania adm inistracji na stow arzyszenia jest 
wynikiem  dość znacznej rozn-cy warunków bez­
pieczeństwa jak i warunków kulturalnych i 
ogólno społecznych, istniejących na poszczegól­
nych obszarach naszego państw a.

P rzy stosowaniu praw a o stow arzyszeniach 
zaleca p. m inister ograniczać się do środków 
najniezbędniejszych, których  w arunki każdego 
poszczególnego obszaru i każdego poszczegól­
nego w ypadku będą wym agały. In tencje rządu, 
podkreśla okólnik, nietylko nie idą w ldom nku

j P. GWIAZDOWSKI NACZELNIKIEM 
WYDZIAŁU W M. S. Z.

ograniczenia życia zrzeszeń dobrowolnych, ale
zdążają właśnie do pobudzenia er.er.gji społecz­
nej. znajdującej ujście w życiu stow arzyszeń. 
W tym  celu nowe prawo wprow adza pewną g ra  
daćję stowarzyszeń, aby zapewnić najużytecz­
niejszym z nich możliwie najszersze środki do 
realizowania ich celów.

Faktyczne wykonywanie jawnej kontro li 
je s t nieodłączne od spraw iania pewnej przy­
krości kontrolowanym. Jedną z naj,przykrzej­
szych form jest, zwłaszcza d la zrzeszeń ściślej­
szych, widomy udział przedstawiciela władz 
w zebraniach stowarzyszenia. Prawo o stowa^ 
rzyszeniach tę  formę kontroli przewiduje tylko  
w zakreae używania przez stowarzyszenie fun 
duszów publicznych, to  znaczy pochodzących 
z zewnątrz.

Okólnik z a le c a ła b y  w w ykonaniu prawa 
kontroli ograniczano s i ę . w  przyszłości z re­
guły do wypadków, kiedy kontrola taka bę­
dzie podyktowana istotnerai interesami państwa 
lub ważnieiszemi interesami snołecznemi. In­
formacje. uzyskane przy sposobności kontroli 
stowarzyszenia, nie mogą wyjść poza obręb 
urzędu.

W ogóle przesłanką nadzoru państw owego 
nad stowarzyszeniam i iest zainteresow anie nte- 
"■>5 ze.stanow iska szeroko pojętego interesu pań 
stw a i społeczeństwa. W końcu okólnik zaleca, 
a.ly- r,rzv w ydaw aniu decyzci. m.iKcyoh istotne 
znaczenie dla bydai stowarzyszenia zwracano 
szczególna uw agę ua należyte m otyw ow anie 
tveh decyzyj.

N atężona sytuacja socla'na w Hiszpanii.

Warszawa 3. 1. (Telef. wł.). Dotychczasowy 
charge <Vaffaires polski przy Lidze Narodów 
i długoletni współpracownik -delegacji, polsk e,j 
w Genewie p, Gwiazdowski, przybył do W ar­
szawy i objął nowo stanowisko' naczelnika Wy 
działu Ustrojów Międzynarodowych w centrali 
M. S. Z. na miejsce p. Raczyńskiego, który mia 
now any został stałym delegatem rządu pol­
skiego w Genewie.

Paryż, 3 stycznia. Dzienniki donoszą z 
Madrytu, że w  całej prawie Hiszpanji zanosi 
się na poważne rozruchy na tle socjalnem. 
Konflikty socjalne, podsycane przez elem enty  
skrajnie radykalne wytworzyły sytuację, któ­
ra w każdej chwili grozi wybuchem.

Ministerstwo spraw’ wewnętrznych poczy­
niło daleko idące przygotowania, aby zapo­
biec uaruszeniu ładu i spokoju. W Saragossie 
aresztowano przeło 50 anarchistów za akcję 
wywrotową. W różnych miastach prowincji 
Asturja dokonano wczoraj licznych zamachów’ 
bombowych, które jednak nfe pociągnęły za 
sobą ofiar w ludziach, wyrządzając jedynie 
straty materjalno. Rewizje policji doprowa­
dziły do wykrycia w ielu  tajnych składów  
bomb.

Minister wojny zarządzi! ostre pogotowie 
garnizonów w Madrycie, Saragossic i W a­
lencji.

Ucieczka wieźn ów politycznych 
i  fco lo iji k a r n e '.

Madryt, 3 stycznia. M inistersw o spraw  
w ew nętrznych kom unikuje, że z twierdzy Jul­
ia  Oisneros w h iszpańsk ie j kołonji a fry k ań ­
sk ie j Rio de Oro, zbiegło 29 w ięźniów  poli­
tycznych, którzy' zostali tam deportowani po 
nioudalym puczu m onarchistów w dniu 10 
sierpnia 1932 roku. W ięźniow ie zbiebli pod 
osłoną nocy, na pokładzie pew nego żaglowca  
francuskiego, na który dostali się przy pomo­
cy tubylczych łodzi rybackich, ' / ś r ó d  zbie­
gów’ znajduje się w ielu  oficerów i arystokra­
tów hiszpańskich a m iędzy in. kuzyn ex-kro­
la A lfonsa, książę A lfons de Bourbon. Is tn ie ­
je  podejrzen ie , że ucieczka w ięźniów  nastą­
piła za wiedzą straży, ponieważ za zbiegami 
nie oddano ani jednego strzału. G u b ern ato r 
kolo li ji Rio d e  Oro został usunięty z urzędu. 
K om endan t tw ierdzy, oraz kom endan t kano- 
n ie rk i „Cano.vras“, strzegącej w ybrzeża kolo- 
nji, zostaną pociągnięci do odpowiedzialności 

przed sąd wojenny.

Sprawy polskie na Radzie Lgi Nar.
Genewa, 3 (-.tycznia. Generalny eekrctarjn t 

Ligi Narodów ogłosił dziś program  prac Rady 
Ligi Narodów, rozpoczynającej się 26 bm. —
W śród spraw, jak prace przygotowawcze do sko niemieckich.

światowej konferencji gospodarczej, spór an­
gielsko-perski w spraw ię . koncesji naftowej
i wybór W ysokiego Komisarza Ligi Narodów 
dla Gdańska, znajduje się znów na porządku 
dziennym szereg spraw oolsko-gdańskich i poi-
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Zemsta bezdan.
P. M ackiewicz.u, o m a w ia ją c  w  „S ło w ie11 

s tra c e n ie  te ra fy s tó w  u k ra iń sk ic h  B iła sa  i B a - 
n y ły śz y n a , wyiizue-a p ra s ie  p o lsk ie j, że ,*phi- 
w o zd a n ia  p rasow e, k tó re  zam ieszcza ła , w b i­
ły  „ lu d z i id e i11 z ty c h  d w óch  sk azań có w . 
W k o ń c u  piis-zo:

„W  „W iadom ościach L ite rack ich -1 za­
mieszczony został przed procesem  o Gród­
ku  Jagiellońskim  opis napadu na Bezdany. 
Nie mogę winić „W iadomości L iterackich  
za tę gaffę, nie są  one in sty tucją  politycz 
ną, nie jest ich rzeczą wczmwać mą w to 
co nałoży w danej chwili społeczeństwu pól 
skiemu sugerować, a co od niego odsu 
w ać“
P . M ackiew icz p o ru szy ł tu  n iezm iern ie  

d raż jiw ą  sp raw ę . C hodzi o opis „ekspro- 
p r ja c ji11, k tó re j w r. 1906 d o k o n a ła  gnu p a  
bo jow ców  P  r :  S. 7. pp . P iłsu d sk im  i P ry -  
s to re m  na. ozele. O pis te n , p ió ra  p. Małiiibow 
sk ie g o , zam ieszczony  w  „W iadom . L ite ra c  
k itih 11 s ta n o w i w y ją te k  z d ru k u ją c e g o  się  cłu 
żego  d z ie ła  n a k ła d e m  „W o jsk . I n s ty tu tu  Hi-

Przytoczrli.śm y-w czoraj ustęp r. a rtykułu  p. 
Noskowskiego (..Kuf je r  W arszawek i'’) przeciw
Korporacjonizmnwi. W racam y do niego dzisiaj. 
Je?fc bowiem niepokojącym  u publicyst.łą któ-

s to ry c z n e g o " , k tó re  p raw d o p o d o b n ie  będm e
p o leco n e  do b ib ljo te k  szk o ln y ch  d la  p o g łę ­
b ia n ia  „ w y c h o w a n ia  p ań s tw o w e g o "

K ied y  „W iadom ości L ite r .“  d ru k u ją c  w y  
ją te k  z te g o  w y d a w n ic tw a  zaw iad o m iły  .o 

. d ru k u  o so b n e j k s ią ż k i n a  ten  te m a t, w y ra z i­
liśm y  w ą tp liw o ść , czy  w p ro w ad zen ie  teg o  
dzie ła  m iędzy  m łodzież nie p rzy n ie s ie  u je m ­
nych  rez u lta tó w ... J e d n o  z pism  lw ow sk ich  
doniosło , i e  w  k o n fisk o w an y c h  „ a rc h iw a c h 11 
m łodzieży  u k ra iń s k ie j  w ład ze  o d n a jd u ją  k u  
sweenu zd z iw ien iu  re fe ra ty  m łodych  b o jo w ­
ców  u k ra iń sk ic h , w  k tó ry c h  się p o w ta rz a ją  
c y ta ty  z „h is to r ji B e zd a n 11, a  zw łaszcza  w y ­
jątki z lis tu  p. P iłsu d sk ie g o  d o  p. P e r ła , o 
„k u lc ie  b ru ta ln e j s iłv “ ... P . M ackiew icz p i­
sze o „ g a ff ie 1* „W iad o m o ści L ite ra c k ic h 11 
„G affę11 p o p e łn ił tu  „W o jsk . I n s ty tu t  H isto - 
ryczmy"... „B ezdany" m szczą się!

Prawdziwe potrzeby nauki polskiej.
Proł. Loth z uuiw . w arszaw sk iego  p isze  

w  „K urjerze W arszaw sk im 11 o potrzebach  
polskiej naukt i  uniw ersytetów .... .Stw ierdza  
n. p„ że

„stołeczny uniwersytet mieści się w 23 pun­
ktach miasta; korzysta z gmachów prywat­
nych, jaJk muzeum przemysłu, pałac Staszi­
ca eto.; posiada klinikę psyehjafcryczną, wy­
budowaną 140 L tomu; jedna z najwspółcze- 
śniejszych gałęzi wiedzy: chemja „gnieździ11 
się w warunkach tak strasznych, ie  raz po 
raz powstają zatrucia, a jóśli przyjeżdżają 
goście zagraniczni, to im się pracowni wca­
le nie pokazuje, bo wistyd. W Krakowie wali 
eię Bibljoteka Jagiell.oń&ka, w Poznaniu nie 
wykończono budynków, rozpoczętych w r. 
1921, w Wilnie nowe gmachy bez wykoń­
czania stoją od lat czterech11.
I z a m ia s t z a ją ć  się  te m i p o trze b am i n a u ­

k i p o lsk ie j, rzą d  w o li b ra ć  p ro fe so ró w  i  m ło­
dzież n a  p o s tro n e k .

rc-go jasne i trafno oceny zjaw isk życia poi i ty 
ezuogo z Wyki o się oburącz podpisywać.

P. K oskcw ski jest. uderzony tein. żc 
..najwybitniejsze au to ry te ty  w święcie spraw  
publicznych p rzy k ład ają  ręko do pesym isty­
cznej oceny fundam entów  togo ustroju spo­
łecznego i gospodarczego, który zapewnił 
rozwój cywilizacji nowożytnej
To go dziwi. Kapitalizm jogo zdaniom nie 

zbankrutow ał, ustrój obeonv jee-t dobry. a. roz­
sadza go  tylko ..defotyzm 1’ i bruk w iary w jo­
go szlachetność.

Nic więc p. Noskowskiem u nie mówią ta kio 
fak ty , jak  —  istnienio 25-miljonowego Loaro. 
Locia. jak  system atyczny zanik m iędzynarodo­
wych obrotów  handlowych, rozkład gospodar­
stw a narodow ego n a  zewnątrz!... Nic mu nie 
powiedziało w ystąpienie tak  bezinteresownego 
św iadka kryzysu, jak  Pius XI. k tó ry  w- r. 193 L 
encykliką ,.Quadragesim o anno11 wezwał św iat 
do reform ustrojow ych (de ordino sociali in- 
staurando)...

P. K oskow ski jednak nie ty lko  ubolewa: 
także zwalcza. Ubolewa nad k ry ty k ą  kapit.aliz 
mu. Zwalcza zaś „planow ą gospodarkę” i ..kor- 
poiracjoniznrk W imię indywidualiamn!... Nawet 
we W łoszech —  pisze —  m nożą sio glosy nie­
zadowolenia z interwencji państw a w spraw y 
gospodaroze. N aw et oficjalny ..Regimo Fnsci- 
sxa” w ypow iada się przociw interwencjonizm o­
wi państw a... A n a  dwóch zjazdach gospodar­
czych w faszystow skich W łoszech ujaw niły się 
.tendencje jaw nie an ti-eta tystyczne“.

K am panja w szczęta przez p. Noskow skie­
go o ty le . chybia celu, że polega na pewnego 
rodzaju pom ieszaniu pojęć. W  szczególności nie 
m ożna argum entam i „anti-etatystycznem i” bić 
w korporacjonizm . Albowiem etatyzm i korpo­
racjonizm są pojęciami różnemi, do pewnego 
stopnia nawet przeciwstawnemb 

Cóż to jest etatyzm ?
Etatyzm jest skrępowaniem życia społecz­

nego przez państwo, przez władzę polityczną. 
Ustrój na nim oparty polega negatywnie na 
zaniku różnicy między porządkiem prywatnym, 
a publicznym (wszystko jest publiczne), pozy­
tywnie zaś —  na poddaniu wszystkich dziedzir 
życia (zwłaszcza gospodarczej i społecznej) pod 
Kontrolę państwa. Jesteśm y właśnie w Polsce 
na drodze do takiego ustroju. T nad tern razorr.-

ż ]i. Noskowskim nieraz ubolewartiy!... Aie to 
niema, nic wspólnego z korporaejonizmom .

Korpol-fiejouizm powstał w połowic 10 w. 
i rozwinął się we Francji, potem w 'N iem czech, 
głownie w katolickich kolnęli, jako p ro test wła­
śnie przeciw prądom eta ty  .'tycznym, a  jako 
finnacja tej naturalnej —  przecież — praw dy, 
że ..państw o11, tu co jnnrgb,. niż ąspoicczeń- 
,-two . — -jo państw o je.st —  natu ra lną  zresztą 
i konieczną - oma nacją społeczeństwa, zjaw i­
skiem wtór,nem, a. społeczeństwo pierwotnem. 
I. jeśli korporacjonizm  dziś w Polsce —  ku 
•zdziwieniu p. Noskowskiego —. znajduje wielu 
zwolenników wśród ..żywiołów szczerze umiar 
kow anych, silnio odpychających rozwiązania 
socjalistyczne11, wśród katolików , to —  nic mó­
wiąc już o au to ry tecią  Stolicy Apostolskiej, 
k tóry  za nim stoi —  tłum aczy to bardzo do 
brzc tein. żo

wiarę w indyw idualistyczny liberalizm za­
b rał nam  wiek 19., a do etatyzm u rozczaro­
wała nas rzeczyw istość obecna, zarówno w 
Pclsce, jak  we W łoszech, lub w Rosił.
Z tych względów katolicyzm  społeczny 

wszędzie w  Europie zw raca się k u  ustrojowi 
korporacyjnemu,. W  nim bowiem widzi rozw ią­
zanie problem u zdrowego ustro ju  społecznego 
w naszych czasach, —  problemu, który sio s tre ­
szcza w dwóch sprzecznych na pozór postula­
tach: sharm onizowania elementów społecznych 
między sobą. i równocześnie zabezpieczenia ich 
swobody.

W edług one. „Qiu«.drag. anno” i na p o d sta ­
wie rezultatów  osiągniętych przez kato lickich  
korporacjonistów  ustrój ten polegałby na u ję ­
ciu całego społeczeństw a w korporacje  zawo­
dowe, któro sic tw orzą —• pisze Pius X ł. — na 
podstaw ie „fiumkcyj społecznych11 spełnianych 
przez poszczególne zawody . (rękodzieło, ro ln i­
ctwo. przemysł, handel i t. p.). T ak stworzone 
korporacje m iałyby charak ter prawno-politycz- 
ny, i o trzym ałyby sam orząd w spraw ach spo­
łeczno-gospodarczych.

Na te j drodze spodziew a się Pius XI poko- 
r a ć  ducha w alki k las, a społeczeństwu przy­

w rócić-ład  i porządek. Różni się jednak  Pius 
XI od popularnych korporacjonistów  tern, i(  
eię te j „zgody społecznej” nie od sam ego ustro ­
ju korporacyjnego spodziewa. D oskonale widzi, 
że obecna w alka k las m a swe źródło w n iesp ra­
wiedliwym ustroju w łasności. D latego obok 
ustroju korporacyjnego ząloea „uwłaszczenie 
■mas", „odprułetaryzoąranio p rb le ta rja tu ” —  ja ­
ko reform y, k tó re  nas m ają •wyprowadzić ze 
stanu obecnego chaosu... Zaspokojenie spraw ie­
dliwej i  naturalnej tendencji mas do. posiadania 
stw orzy atm osferę pokoju i - zado wolenia, a to 
umożliwi pTzcjśeio do form. korporacyjnego 
ufctroju

Może to je s t w  tej: chwili .u topją. W ydaje .się 
jodnnk, źo ludzkość tak  długo będzio ekspery­
m entow ała bolszowizmem, faszyzmem, e ta ty z­
mem i  dyktaturam i, aż wkońe-u wejdzie na 
drogo zarysow aną przez P iusa XI. Na „zdrowy 
rozum ” bowiem niema innego- -lepszego- rozwią­
zania.

Ustrój korporacyjny gw arantuje — jeśli m a­
my na uwadze życic gospodarczo —  swobodę 
życiu ekonomicznemu. Organizacja korporacyj­
na. W yrastająca z sam ego .społeczeństw a sposo­
bem naturalnym , a. nie narzucona, sprawi, żo z 
naszego życia ekonomicznego znikną przypad­
kowi, niefachowi jego. kierownicy, którzy  dziś, 
r.a skutek  braku korporacyj. od biurek minJ- 
sterjalnyeh  rządzą życiem «gospodnrczem. Zni­
knie „ku lt nie,kom p o t e n c j i . «.

Nadto państw o, którego dążności cezarysty* 
czno dziś nas przerażają i gnębią-, zostanie sp ro ­
wadzono do sw ych ftimkcyj. harmonizowania 
wysiłków społeczeństwa. Dokona, .sio to, co 
Spaim trafnio nazyw a Jh itw irtsch a ftu n g  des 
S taa tcs”. Państw o wróci do swej „pom ocniczej11 
roli (jak ją  określa Pius XI). Na pierwszy plan 
wysunie się .społeczeństwo zorganizowane, iw ia 
dome swych zadań i dróg. D okona się od-etat-y- 
zrw anio życia. Państw o przestanie być „Molo­
chem11,.lub  „bogiem ” . S tanie sio zaś tein, czem 
być powinno, narzędziom zorganizowanego, i 
pracującego społeczeństwa!

Oto, dlaczego ctafyzaeję nic można staw iać 
na jednym  poziomie z korporaejonizmom!

W . Z.

Dolar zagrożony (?)
„(Saizeta Polska11 piszę na pociechę stra ­

pionych _ kryzysom Polaków, że, choć u nas 
i l e ,  gdzieindziej — jeszcze gorzej. W szcze­
gólności — w  Ameryce! Tutaj —  zapewnia 
organ rządu — nastąpią głębokie

„wstTząisy. N apór jest tu  zbyt m ocny, aby 
m ożna zatrzym ać piętrzące się wody. W cze­
śniej ozy później przerw ą sztucznie budo­
w ane tam y. D latego też. k to  wie czy dolar 
nadal nie jest najbardziej wewnętrznie za­
grożoną walutą? Bo tam właśnie, gdzie n a j­
dłużej zam yka się oczy n a  gospodarczą 
rzeczyw istość —  tam  najczęściej widmo jej 
zjaw ia się nieoczekiw anie —  w Banku Emi­
sy jnym 11. /
W ięc n ie  m a rk a  n ie m ie ck a , n ie  k o ro n a  

czeska , n ie  fu n t an g ie lsk i, a le  —  d o la r S ta ­
nów Z jednoczonych  ch w ie je  się... T o się n a ­
zyw a „trzeźw em 11 sp o jrzen iem  na rzeczyw i­
sto ść!

Bielercle „zbrodniarzy"^)
R ów nocześn ie  p raw ie  sa n a c ja  zm uszona

1930... D rugi podob ny i  b ęd ący  w  św ieżej 
p am ięci w yp ad ek  opisuje Nowaczyń& ki w  
„G azecie W arszaw sk iej1*... Tytm razem  cho­
dzi o 2 redaktorów  k ato lick iego  dzienn ika  

Pielgr-zytm11 (P elp lin ): pp. C iesielsk iego i 
G w izdalsldego, k tórych  w  listopadzie aresz­
tow ano w  zw iązku  ze zmanem-i w ypadkam i 
w  G dyni.

„Że równocześnie —  pisze Nowaczyń  
ski —  aresztowano bandę przemytników 
jadwabi i futer z Niemczech z Bertą Salową 
na czele, w ięc znalazł eię świadek, który w  
lokalu 8trądy granicznej w  Tczewie zeznał, 
że do bandy przemytników należeli kolega  
Ciesielski i kolega Gwizdalski. Wobec togo 
aresztowano ich. Jako posądzeni o przemyt 
nictwo przesiedzieli zgórą dwa miesiące (Ne 
minioir ca,ptivabimius nisi jure victum). W y­
puszczono ich przed świętami Bożego Naro­
dzenia. Zecznania w Tczewie, na których 
podstawie aresztowano naszych kolegów zło 
żył przemytnik z bandy Salowej (jedwabie 
i futra) nazwiskiem Kohn. Ciesielski już na 
wolności, ale przez dwa miesiące cała prasa 
odrodzenia moralnego (an. in. „T. K. C.11) pi­
sała o nim jako o szmuglerze11.
P rz y p o m n ie ć  w a rto , że k ie d y  w  r . 1930 

z p o czą tk iem  w rześn ia  a re sz to w a n o  posłów , 
b y  ich zaw ieźć  do  B rześc ia , z a  g ra n ic ę  p o ­
szed ł k o m u n ik a t (m . in. c z y ta ło  się  go  w  pi­
sm ach  fra n cu sk ich ) , żc a re sz to w a n i p o s ło -- 
w ie m a ją  n a  sum ien iu  ..rw-zesfępstwa n a tu ry  
p o lity cz n e j 1 k ry m in a ln e j11... I  „krym iinal- 
n e j;t. J a k b y  k ra d li  ły ż k i sto łow e!

Afera sen. Wyrostka i ks. Pszczyńskiego
zatacza coraz szersze kręgi.

którego  los przyw iał

je s t  do w y co fy w an ia  za rzu tó w , s ta w ian y c h  
Id lku  dzia łaczom  opozy cy jn y m ... I ta k  p rze d  
w y b o ra m i r. 1930 P A T . d o n io s ła , że p. M a­
tu szew sk i, k a n d y d a t  n a .  p o sła  z lis ty  C en ­
tro lew u  z o s ta ł p rzez p ro k u ra to ra  o sk a rż o n y  
o zb ro d n ię  § 175 k . k .;  nio szczędzono  m u 
-przytem  zo h y d z a jąc y ch  docinków . N o ta tk ę  
tę  p rz e d ru k o w a ł m. in. ..I. K. Th*. O becnie 
po  2 la ta c h  p ro ce só w  P A T . o g ła sza :

„N o ta tka , k tó ra  ukazała się w  biuletynie 
PA T. oddział w Poznaniu w  listopadzie 
1930 r„ a  podająca, ża przeciw pesłowi T. 
M atuszewskiemu z Bydgoszczy wdrożone 
zostało przez p rokura tu rę  w  Bydgoszczy 
śledztwo w stępne o zbrodnię z § 175 k. k. 
nie odpow iada prawdzie, a zam ieszczana zo 
sta ła  z powodu mylnej inform acji11.
T a k  z o s ta je  u k a ra n a  je d n a  z ..m e to d 11, 

przy p o m ocy  k tó ry c h  rob iono  w y b o ry  ro k u

Sanacja mcralna w dziedzinie 
obyczajowej.

•„S łow o P o lsk ie11 o b u rza  sio n a  p. B ra u n a  
z .".ŻetiT5 z pow o d u  jeg o  w a lk i z B oyem -Ż e- 
leń sk im ... P . B rau n  — p isze  o rg a n  lw ow sk ie j 
sa n ac ji — pow in ien  b y ł w sk az ać , że

„ ta  boyow śka „kobiecości gam a cała11 jest 
dla niego radosną m anifestacją, z powodu 
wywalczonej autonom ji idei, je s t rekom pen­
sa tą  za przeszłość by tu jącą  m etylko w nie­
woli politycznej, alo leż w niewoli przesą­
dów obyczajowych. S tąd pochw ala kobiety , 
wywyższenie jej do roli w spółtw órczyni ży­
cia, stąd  nam iętna, z fu rją  prow adzona, wal 
ka o jej krzyw dę, o wyzwolenie jej z „pie­
kła kobie t11.
Tak wygląda „sanacja moralna11 w dzie­

dzinie obyczajowej!

Głośno było przed paru  miesiącami o sen. 
W yrostku z B B„ k tó ry  podjął się obrony in 
teresów  procesującego się z rządem polskim 
księ* la  von H ess i usiłował na swem pośredni 
ciwie zarobić- kolosalne sumy. Obecnie .P o lo  
n ia11 zap o w ia ła  dalsze rew elacje w tej sprawie, 
k tó re  udow-orh ą, że dzisiaj w łaśnie są Aktual­
ne słowa P iłsudskiego .-Nio może być w pań­
stw ie zawic-le niepraw ości1’.

Książe von Pless o trzym ał w  pierwszej po- 
łowić 1930 r. n ak azy  płatn icze n a  łączną s u ­
mę 16.5 milj. zł. Był to  podatek dochodowv za 
la ta  1925—1929. Ks. Pszczyński tw ierdził, żc 
powinien zapłacić ty lko  2 milj. zł. Broniąc się, 
poczynił ka. Pszczyński odpowiednie kroki na 
terenie międzynarodowym, a  ponadto czynił 
zabiegi na terenie w ewnętrznym .

..Upokarzającą- jest rzeczą —  pisze ,-Po- 
ionia11 —  że z pośród Polaków, a  szczegól­
nie z obozu sanacyjnego, zgłaszało się bez 
liku  usłużnych pośredników , k tórzy  za pe­
wną cenę zawsze w ysoką, albo za pewien 
procent, jak dr. W yrostek , ofiarowali swoje 
usługi Księciu Pszczyńskiem u, obiecywali 
umo-rzonie lub obniżenie podatków , a wszy­
scy powoływali sio na swoje dobre stosun­
k i ' z  władzami- n a 'sw o jo  w pływ y politycz­
ne11.
Książe Pszczyński posługiwał się różnymi 

agentam i, k tórzy  składali mu raporty . Jeden 
z tak ich  raportów  dziwnym zbiegiem okolicz­
ności dosta ł s ię 'w  ręce „Polonii” . W raporcie 
tym wymieniane są różne nazwiska.

„ Jes t naiw ny Janusz Radziwiłł, k tóry  
szczerze i bezinteresow nie chciałby zlikwi­
dow ać zatargi z państw em  polskiem pana 
na Pszczynie b ra ta  a ry sto k ra ty , ale posłu­
guje się w tym  w ypadku i w swej polityce 
ludźmi, k tó rzy  tą. bezinteresow nością w ca­
le się nie odznaczają11.
.W raportach  wym ieniane ?ą ponadto różno 

inne osobistości. Takie, k tóre 7. pewnością m ają 
czyste roce i takie, któro chciały coś zaro­
bić.

„Przesuw ają się —  pisze „Polonia11 —  
przed oczym a naszem i nazw iska b. prermje- 
ra  Leopolda Skulskiego, gen. Rydza-Smigln 
go, gen. Trojanow skiego, m jr. Wę-dzi-agol- 
sklego, rzekomo h. adjm tanta Piłsudskiego, 
czyn-nyph ministrów, posła polskiego w Ber- 

.linie dr. W ysockiego, sen. sanacyjnego i 
min. Targow skiego (prezesa Klubu- Senac­
kiego B. B.). wojewodów, posłów sanacyj­
nych, jak  Jeszfcego z Poznania, adw okatów  
sanacyjnych, jak  Czesława Chmielewskiego 
z Poznania-, przyjaciela wojewody dr, G ra­
żyńskiego, nadwornego żyda potentatów  sa­

nacyjnych Lewina, 
z Rosji do Polski, nazwisko' Mieczysława 
Lubkowskiego. pow iernika Bloku B. B. W. 
R. w 'sp ra w a ch  pra-sowyftb. k tóry  figuruje 
jako właściciel D rukam i W spółdziel czcj 
w W arszawie, g lż ie  drukuje sic piilkowni- 
kow ska „G azeta P o lska1’, ń a  kt-órego na­
zwisko są zapisane pożyczki, udzielone -P ra  
sin Polskiej11, k tó ra  wydaje c-zerwońi-aki 
W arszawskie. Pojaw ia się nazw isko wpły­
wowego m asona paryskiego p. bard  Igo i b. 
francuskiego m inistra Skarbu Flandina. 
W idać, żc aferzyści nazw iska n iektórych
osób. nic m aiących na pewno z temi afe­
rami nic wspólnego, pragną ty lko w yzyskać 
dla podniesienia swojej ważności, inne oso­
by według tych  raportów  wprost, są czyn­
nymi aktoram i.

P atrzym y na ciekawe konferencjo u Ra­
dziwiłła, u żyda Lewina w W arszawie, na 
konferencje w Berlinie, w P a rrż u . w Gene­
wie. Samie się fan tastyczne p iane n zak ła­
daniu spółek akcyńrvch z posiadłości księ­
cia. Pszczyńskiego, k tó re  w ydadza obliga- 
cle. m ajace sl-ę sprzedać w Paryżu za 50 
mili. zł. Chce się zainteresow ać w tc-n spb- 
sób Francuzów  w  sprawach Księcia Pszć-zyń 

- ski ego, a  obiecuje sio. że rzad francuski 
wywrze nacisk na Rzad polski, by  dał spo­
kó j księciu Pszczyńskiemu, um orzył jego 
zaległości podatkow e i t. p.“ . .,
..Polonia’1 zapow iada ogłoszenie szczegółów 

ycli sensacyjnych raportów .

FISHARMONJE
S Z K O L N E
„Silili dii!r’a‘"|
IługOŚĆ 1 ffi
szeroki 0.52 m 
imokoSt 1.12 in 
4 oktawowe 
m\ em assryk

p» z n i ż o n e j  c e n i e  Zł, 650.— 
połeen  S k ład  fo r tep ia n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I
IK R  A K  O  W , R Y N E K  G L .  3 4
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J l a  r f f n r i ir c f i  t R s e e z & i i t e j
Zbiorowa głodówka robotników 

w Częstochowie.
W fabryce .P ap iern ia  i m łyny1’ -w Często­

chowie t w a  od półtora tygodnia, głodowy 
stra jk  robotników  na tle za targu  o płace. Mia­
nowicie zarząd fabryki chciał obniżyć zarobki 
robotników  o 25 procent i zm niejszyć deputaty  
węgłowe. Mimo kilkakrotnych konferencji w 
Inspektoracie pracy, do porozumienia nie do­
szło, w skutek czego ogół robotników  chwycił 
się n iepraktykow anego dotychczas środka: 
zbiorowej głodówki. Od pią tku  przedświątecz­
nego, robotnicy  nie opuszczają murów, fabrycz­
nych i nie przyjm ują pożywienia od zgłaszają­
cych się członków ich rodzin.

Proces o krwawe zajścia 14 września.
W sądzie apelacyjnym  w W arszawie rozpo­

czął się *roces przeciw skazanym  wyrokiem 
sądu okręgow ego uczestnikom krwaw ych zajść 
w Alejach Ujazdowskich w dniu 14-go września 
1L30 r., po wiecu ..Centrolewu'* w Dolinie Szwaj 
carskiej. A kt oskarżenia zarzucał oskarżonymi, 
że s ta li się przyczyną krwaw ych zajść: których 
ofiarą padło 2 zabitych, pięć rannych osób cy­
wilnych i 5 r a n n y c h  policjantów.

W pierwszej rozprawie, k tóra rozpoczęła się 
4 lutego 1931 roku zasiedli na law ie oskarżo­
nych; b. poeci Dzięgielewski, k  poseł Ckodyń

Dziwne wydarzenia w Beaurama.
Biskup z N ani n r  w Belgji, w którego diece- nia. nie przedsięwziął dotychczas żadnych ofi- 

zji od czterech praw ie tygodni rozgryw ają się cuJnych kroków w te j sprawie, 
giośne już dziś w ydarzenia we wsi Beauraing, Objawienia pow tórzyły się w środę i czwur- 
udzielił prasie katolickiej wyjaśnień co do swe 
go stanow iska w te j sprawie. K atolicka wiara 
w możliwość cudiów wym aga najdalej posunię­
te j ostrożności i surowości wobec tak ich  wypad 
ków. Nie je st w ykluczone że N ajświętsza Pan­
na, k tó ra  co wieczór ma jakoby ukazyw ać się 
tam  pięciorgu dzieciom w wieku szkolnym, chce 
czegoś cd narodu belgr&kiego. Ale właśnie 
cześć dla M atki Bożej w ym aga, by zwierzch­
ność kościelna zastosow ała w tej kw estj; po­
w agę i surowość wT badaniach w ydarzeń Dla­
tego biskup potwierdził w ydany przez jego 
koadiu tora, Mgra Ga wet* a zakaz, k tóry  zabra­
nia wszystkim księżom uczestniczenia w ja ­
kiejkolw iek fermie w tych wydarzeniach. Ró­
wnież biskup, który codzienni' - tr:'/""n i°  r,d

tek 21 -go i 22-go grudnia wieczorem w zwy­
kły sposób. V.' środę dzieci miały usłyszeć sło­
wa: ,.Ja jestem  Niepokalanie Poczęta- —• 
W czw artek wypadkom  tow arzyszyło 18 tu le­
karzy. Przybył również pewien profesor psy­
chologii z Sorbonny paryskiej-, stw ierdził on 
na podstaw ie dotychczasowych obserwacyj, że 
-.ymuiacja i hipnoza sa. całkowicie wykluczone.

Rozgłos w ydarzeń w Beauraing staje d ą  
w całej Belgji coraz większy, to też mż uja­
wniły s*ę niemiłe uboczne ich skutki. W B rukse­
li organizowane są co wieczór wycieczki auto- 
ł c.sowe óo cichej dotąd wioski w Ardenaoń, a. 
liczny tłum  gapiów- utrudnia zachowanie owej 
powagi i skupienia, jakich spraw a z pewnością 
wymaga (K A P.).

miejscowego proboszcza dokładno sprawozda

130 schronisk I domów turystycznych
c z e ^ a  n a  n a r c ia r z y .

Rozwój tu rystyk i zwłaszcza w- porze zimo-1 Jeżą schroniska Polskiego Towarzystwa. Ta-
i. redak to r ..Chłopskiej P raw dy' Syncwizcki . wej je.st zależny przedew-szystkiem od odpowie- trzańskiego ru  Baraniej Górze, mogące potnie- sp raw ę .'ro zw o ju  dzi

oartji dniej ilości dobrze urządzonych schronisk. Na scić do  150 osób, na Równicy do 120 osób, chrześcijaństw a ż y c zdr. Budzytiska-Tylicka, oraz członkowie, partji dniej
socjalistycznej K usiak, Roguski, Bylin ki, Rusz- 
kiewicz, Szulman.

Po kilkudniowej rozprawić zapadł 11 lu te­
go w yrok, mocą k tórego zostali skazani Cho- 
dyński. Synowiecki. K usiak na 4 la ta  więzie­
nia, Roguski i Byliński na 2 la ta . Dzięgielew­
ski. Schuhnun i Rnszkiewicz zostali uniewin­
nieni.

Rozprawa, przeciw dr. Budzyńskiej-Tylickiej 
została  w lutym  1931 przerw ana z powodu 
ciężkiej choroby oskarżonej; w- rozprawie póź­
niej dr. Budzyuska-Tylicka została również sk a ­
zana pa 1 rok więzienia.

tem polu zdziałano w Polsce już w iele choć w Zwardoniu do 100 osób. Do wielkich zaliczyć 
daleko nam jeszcze do poziomu nniKiższych , również należy schronisko W arszawskiego Klu 
nas-yeh sgs;?.dów, Niemców- i Czechów.

N a polskim terenie górskim  funkcjonuje 
w zimie w chwili obecnej około 55 scS ro iisk , 
mogących rcm -eścić ronad  1.3C0 osób. Nap. 
więcej schronisk, bo około *0 . z przeszło 890 
łóżkami należy do Polskiego Tow arzystw a T a­
trzańskiego. Pr> niom kroczy niemiecki Beski- 
denvorein z Bielska z 6 schroniskam i na 220

Ou Narciarzy w Dolinie, Chochołowskiej; obli­
czone na 100 osób. Najmniejsze schronisko po­
dobnie jak  i największe należy do Polskiego 
Towarzystwa, T atrzańskiego. Znajduje się ono 
w zagospodarow anej chacie w ieśniacze' pod 
W ysokim W ierchem kolo Sławska i może słu­
żyć jako schronienie dla 4 osób.

Fozatem  funkcjonuje w zimie przeszło 75

Teatr świetlny i dźwięk. „ U 0 ! f ic h a “

PROCES KOMUNIZUJĄCYCH TRAMWA­
JA RZY  W W ARSZAW IE. W sądzie okręg )- 
wym w W arszawie rozpoczął się proces 12 
członków kom itetu strajkow ego, k tó ry  kierował 
w 1931 r. strajkiem  tram wajowym. Na czele 
kom itetu sta l Stefan Ostrowski, k tóry  parali­
żował wszelkie próby porozum ienia się z dy- 
rekeją tram wajów , naw-ołując sta łe  no zaostrze­
nia strajku . Śledztwo w ykazało, że kom itet po­
zostaw ał pod wpływem komunistów, a poszcze­
gólni członkowie korzystali z pomocy finanso­
wej K. P. P.

PROKURATORA MILLERA NIE SPOTKA­
ŁA PRZYGODA. W iadomość podana przez 
pisma stołeczne o pobiciu w iceprokuratora Mil­
lera przez em erytowanego sędziego, okazała się 
nieprawdziwą. O statnie pisma, warszawskie 
prostu ją te no ta tkę.

ARESZTOW ANIE FAŁSZERZY PIEN IĘ­
DZY W POZNANIU. W związku z wykryciem 
fabryki fałszywych 10-złotćwek, o czcm poda­
waliśmy, policja dokonała aresztow ania kilku 
kobiet. W mieszkaniu jednej z nich znaleziono 
53 sztok fałszyw ych m onet, k ilka form gipso­
wych do odlewania falsyfikatów , antym on, 
gips i t. d. Z pośród aresztow anych dwie kobie­
ty  były  już karane za puszczenie w obieg fa ł­
szywych pieniędzy.

 00--------

Z Zakopanesro.
„ZAJĄTRZONE RĘCE".

Z Zakopanego piszą nam : —  Prezes R ady 
Grodzkiej B. B. W. R., p. Dobrodzieju, rozesłał 
do swoich poddanych orędzie, k tóre dla rozwe­
selenia serc dosłownie c y to ę .

. „Zakopane, dnia 7 grudnia 1932 r. W ielce . ^  ^  T  g_ L _ - pr2;ybadż 
Szanowny Panie! Przechodząc do porządku nad dofe ig  styc.zllia; kiecly
sprzecznościam i zapatryw ań, sądzę, że w spól­
na nam tro ska  w inna niedopuścić do pogłębie­
nia rozstro ju  sił społecznych. Śmiem zatem li­
czyć na w łaśc:w3 ocece. »-<1v  /w ór-o  •> ^ z t -  
jłomnieniem. te  zaniedbanie W alnego Zaroma- 
dro-nia t aw. Szkoły T/udowei w najbliższym 
czasie 
te j ważnej
JV> ***•<>W*-'
szłości,
nej wyłączności.

Ja k ie  książki sie rozpowszechnia, a  jak ie 
wycofuje z obiegu, je s t rzeczą w następstwach 
zbyt skuteczną, aby nie narzucała nam obo- 
w;azku cztrnego załatwienia formalności uza 
le.żniająeych praw o do  głosowania, i staw ienia 
się na zebranie. Z szacunkiem Adam Dobrod-zic- 
gi, Prezes R ady Grodzkiej Kom. B. B. W. R.*’.

Ja,kie to  ładne! Przypom ina mi sie odpo­
wiedź ua toast, k tó ra  dał burm istrz 'akiejś Pi- 
pidów ki: „grzeczność Ksrędza Dobrodzmia jest 
dla mnie podstawą dowodu d la  jak  najm ilszego 
r»bowiawku“.

Musiałem jednemu prawowiernem u sanatc- 
rowi tłum aczyć żargon prezesa, bo nie zdobyw­
szy Sie na ..właściwa ocene“ orędzia, już chciał 
..wedić na drogę zamierzeń bez -przeszłoś,pp‘ i 
dopuścić „do pogłębienia rozstroju sił społeez-

osób. Inne organizacje sportowe, jak  W arszaw -! stacy j narciarsko-turystycznych, obliczonych 
ski K lub Narwnrzy, T atrzańsk ie Tow arzystw o na około 1.000 miejsc, zorganizowanych przez 
N arciarzy. K rynicki Klub N arciarzy, Tow arzy - 1 Tow arzystw o Krzewienia Narwa,rstwa, Polski 
stwo N arciarzy Mościckiego. K arpackie Towa- Zwiąaek N arciarski, Polskie Tow arzystwo Ta-
rzystjwo N arciarzy. Tow arzystwo Przyjaciół trzańskie i inne organizacje.
P rzyrody, Przem yskie Tow arzystw o Narciarzy, Ilość schronisk i G --7  j turystycznych, oraz 
Makkabi (Bielsko). W intersportk lnb .'BielskoV miejsc, ktÓTcnń one rozporządzają, jest oczy
K. S. Czarni (Lwów) i t. d., prowadza w zimie wiście u iew ystarczaiąca dzistaj, gdy sport nar-
po jednym schronisku. Poza,tem kilkanaście ciarski, dzięki umie ęt,nej propagandzie, zjeduu- _ b ę f e e  E n d erb y  lan d  a lbo
schronisk na około 209 miejsc: znajduje się je sofcie coraz większe zastępy zwolenników. ,vfaiłd  gkad n i s ,.,
w rękach pryw atnych. Ho też p raca  nad powiększeniem ich liczby

Do najbardziej „pojem nych” schronisk na-trw a nadal- ak.

ul ca Starowiślna L. 16.

Od so b o ty  d n ia  31 g r u d n ia  1 9 3 2  r . 1
A rcybogaty  I n a jw e se lszy  Program  S y lw estro w y  i N ow oroczny!

N ajpiękniejsza i najrozkosz- § g g g Ffe B ^  §Ł
i n iejsza Paryżanka L  9 »  S B ^ s « II 0*®

zaangażow ana kosztem  w ielkich sum  przez w ytw órnię „Param ount“ św ięci 
niezw ykły  trium f w św ietnej kom edji m uzycznej p. t.:

OSTATNIA NOC KAWALERA
Paryż, sza lon y  w irem  karnaw ału , W enecja, p er ła  m órz, o to  tło  

te g o  cacka, jakim  je s t  te n  w sp an ia ły  film
Liii Damita ukazuie się w Likiem o'ocz?uiu, jak: T helm a Todd, Cary Grant, Roland  
Young, oraz Charles Ragies (znakomity komik.) W programie pierwszorzędne urupetn enie oraz

F L I P  1 F L A P  (LaurcI E  Hardy) w arcy wesołej farsie

Pizedstawien a codziennie o c.odzinie ó. 7 i 9. W niedzielę pierwsze przedstawienie o godi 3-c:ei 
po cenach porankowych. W Sylwestra o stan ie  przed dswisnia o ll- te j w nocy.

nych” . W ytłum aczyłem  mu spraw ę jasno: wpisz <9*
- -  -  - przybądź n a  W alne Ze- ^  3 I F H M H .

zaś podnieść
ręce. powie kom endant.

Komiczne wrażenie robi wmjowntezość pre­
zesa B. B. W. R. wobec... b raku nieprzyjaciół.

Oiowiązki katolików wobec presy 
katolickie;.

Ponow ne upom nien ie  ze strony Ojca św.

W  d n iu  10-m g rudn ia  Ojciec św. przy ją ł 
p rzedstaw icie li s tuden tów  i s tuden tek  w łos­
kich, zorganizow anych w A kcji kato lick iej i  
w  odpow iedzi, n a  odczytany przez nich ad re s , 
poruszył ro lę  p rasy  w dzisiejszych stosunkach  
społecznych, przyczem  w ezw ał m łodzież do 
gorliw ego zajęcia się d z ienn ikars tw em , ce­
lem  skutecznego p o p ie ra n ia  p rasy  kato lic- 
kiej.

Do te j sam ej sp raw y  pow rócił P ap ież  vr 
czasie aud jencji, ja k ie j udzie lił w  tych dniach 
k ierow nikom  A kcji kato lick ie j n a  u n iw ersy ­
tetach w łoskich. Mówiąc o aposto lacie p raso ­
wym, P iu s XI zaznaczył, że często czytał a r ­
tykuły  o .,w iedzy d z ien n ik a rsk ie j" , o „p racy  
nad** zależeniem  dziennika** i t. d. W szystko 
to są n iew ątp liw ie  rzeczy pożyteczne i ko ­
nieczne, jak  konieczne jest uza leżn ien ie  tech  
n ik i d z ien n ik a rsk ie j od k ierow nic tw a ducho­
wego i jak  n iezbędna jest sam a tech n ik a  d ru ­
k a rsk a . P ap ież  docenia ich znaczenie i p ra­
gnie ich d la  p rasy  kato lick ie j: a le  sam e te  
rzeczy n ie  w ystarczą, by popchnąć naprzód  

dzienniku. D latego Ojciec 
•ljaństwa życzy te j p rasie , by każdy  

kato lik  u św iadom ił sobie, że w in ien  być apo­
stołem  nicty lko w dziedzinie spraw , dotyczą­
cych w yposażenia p ism a w n iezbędne in fo r­
macje, lecz i w  zak resie  rozpow szechnian ia 
go. To życzenie Ojciec św  .w ypow iedział już 
przed k ilku  dniam i w obec innych studen tów  
w łoskich, przyczem  słow a jogo znalazły tale 
donośny oddźw ięk, że do W atykanu  nadeszły  
liczne podziękow ania n ie ly lko  z W łcch, lecz 
i z zagranicy. (K A P).

Mowa wyprawa aftisrktyezna.
K apitan  Riise-r-Larsen w yruszył na w ie lką  

w ypraw ę do strefy  an lark tycznej. T ow arzyszą 
mu łow ca w ielorybów  B a llv a rd  Dev-old i slyn 
ny  n arc ia rz  Olaf K jellbohi. P u n k tem  wyjścia.

K ra j K rólow ej 
y w zdłuż brzegów  

do zatoki Nadziei w* k ra ju  L udw ika F ilip a  
na po łudnie od p rzy ląd k a  H orn. OkoSo 2.500 
km. te j d rogi je s t jeszcze n iezbadanych. W y­
p raw a  w yruszy w d ro g ę  w ed le  klasycznego 
w zoru norw esk iego  t. j. posługując się  sa­
niam i, zaprzężonem i w- psy i po trw a od jed ­
nego roku  do  dw u. P ożyw ien ia  mają. d o s ta r­
czyć foki upolow ane po drodze. K ap itan  Rii- 
se r-L arsen  u d a ł się  jeszcze do L ondynu, by 
zaw rzeć tam  k o n tra k t p rasow y z H earstem .

Głód, wywołany wybuchami wulkanów.
Z S antiago  de C hile donoszą, u  podnóży 

K ordyljerów , na gran icy  a rgen tyńsk ie j, p a ­
nu je  głód. Około 2000  rodzin stoi w  ob’iczu 
śm ierci głodow ej. Pow odem  te j s traszn e j k lę ­
ski są w ybuchy law y z k ra te ró w  now o tw o­
rzących się  w u lkanów  w A ndach, sk u tk iem  
czego w ie lk ie  obszaiy  up raw nych  pól zostały 
zasypane la w ą  i popiołem .

Wykrycie bogatej żyły złola w Sowietach
Ze Stalinafcadu w T urkm enji donoszą o od­

kryciu wielkich pokładów  zło ta w okręgu Jak - 
sojskim. Badania w tym  terenie były przepro­
wadzane już od dłuższego czasu, lecz dopiero 
teraz zostały uwieńczone nadzw yczajnym  sk u ­
tkiem. Zdaniem fachowców w ydajność nowo od 
kry tych  obszarów można śmiało porównać z 
obfitością, złóż południowo-afry,kańskich i So­
w iety m ogą obecnie uniezależnić się w zupełno­
ści od św iatowej produkcji zlot a.

—  «*-------
1 0 .0 0 1 nowych szkół w His-Danii.
M inister ośw iaty w Hiszpanji, de los Ril>s,

stw ierdził w swem sprawozdaniu, iż w r l'Jo l | BUNT MUEZZINÓW. Sporą liczbę rm m z!,
. .  otw arto 7.000 szkół w nowej republice,a w r. nów aresztow ano w Stambule za odmowę nawo

Już  w  roku zeszłym n»ała opozycja w iększosc 1930 _  2.580 szkół. Nowozałożone sem inaria J ł j ^ a u ia  wiernych do m odlitwy w języku to ­
n a  W alnem Zgromadzeniu T. S. L.. a me sko- nauczycielskie w ypuściły w ciągu 1 ' /  roku — ! reckim

rąk!). sieć hihljotek luidorvye-h. rozporządzających
Ale .„przechodząc cło porządku nad s m e c z -  łącznie liczbą 200.000 książek. — luna  rzecz 

ilościami zapatryw ań", sądzę, że ukończenie jednak, ozy H iszpanja zdoła w ten sposób uzu- 
szkoły powszechnej jest .rzeczą w u-isten- pełnić luki pow stałe przez zamknięcie szkół za- 
stw-ach zbyt skuteczną, aby nie narzucała nam konnych, 
obowjążku czujnego załatwiania formalności*'
językowych. Em.

srw m s

P a m a ^ a i z lo iy ć  ofia«*e 
n a  r z e c z  b e z r o b o tn y c h  

n a  r e c e
^rcvb?sVupieQQ Komitetu B stunkow ep!

Delsze aresztowania spiskowców 
w Hiszoanii.

P rzed  sądem  przysięgłych w M adrycie ze­
znaw ało  11 osób w se ra  w ie w ykrytego w B ar 
colonie sp isku  rcw ohicyjnogo. W ładze po li­
cyjne na tra fiły  na ślady dw u zbiegłych osób, 
w lUóryeh m ieszkaniu  znaleziono w ielk ie  ilo ­
ści bom b. W  ręce policji m adryck iej w padła 
rów ueż lis ta  osób, do których w ysyłano bom ­
by. W  S aragossie podczas w iecu aresztow ano 
125 osób, podejrzanych o w spółudział w  spis 
ku  b a rc e io ń sk u i. S tre jk  ko le jarzy , jak i m iał 
w ybuchnąć, skończył się  n iepow odzeniem .

po w iększej części rozkazowi rządu republi­
kańskiego, wjdiząc w  nim naruszenie przepisów 
Koranu.

Prosim y P. T. Abonentów 
o nadsy łan ie n re ^ n ^ e ra ty  za

s t y e z e f i
Równocześnie zwracam y się 

do wszystkich abonentów  za- 
le^aiąeych z prennMBeratą z 'po- 
raeem  wezwaniem aby zechcieii 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.
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Kino.
Z kin krakowskich.

APOLLO. „Pieśń nocy '1. Nowy film naszego 
tenora, J a n a  Kiepury jest m iłą niespodzianką 
d la  melomanów, przyczcm, obok w artości wo­
kalnych, „Pieśń nocvn posiada niezaprzeczalne 
w artości kinowe, zwłaszcza w  części pierwszej 
tę tn iące j humorem i ruchem do rytm u melodji 
piosenki „Tempo, tem po !’1 śpiewanej z braw urą 
przez im presnrjo-kobieto (K lara Tam bour). D ru­
gim walorem filmu je st dobra reżyseria Ana­
to la  L itw aka, solidny m ontaż i św iatłocień, 
oraz przepyszne plenery. Głos K iepury brzmi 
niezw ykle czysto, dzięki specjalnemu aparatow i 
kinowem u jak i posiada k ino teatr ..Apollo1’, w 
wielu zaś momentach posiada „tim bre" zupełnie 
na tu ra lny . K iepura śpiewa szereg aryj opero­
wych („Rigoletto” . „T nsca” ; ;;T rav ia ta“; :;Cy- 
ganerja1’), u jętych w klam rę efektow nej piosen­
ki p. t. „Tobie śpiewam tę pieśń1’, śpiewanej 
na początku i w zakończeniu filmu. Dają- ona 
widzom szczególną satysfakcją, odbijając się 
od tła  szwajcarskiego m iasteczka i środow iska, 

. w  którem  panuje język francuski. W arto to 
słyszeć i podziwiać, zwłaszcza, że obok K iepu­
ry, w ystępuje w tym filmie popularny komik 
francuski, Lucien B aroux w  roli groteskow ego 
burm istrza i nowa partne rka  K iepury —  p rze­
miła M. Schneider.

SZTUKA. „Banda B abula’1 —  to nowy film 
O. Miltona, znanego „K róla bulwarów'’1. Uni 
wersalny Bcnuboule w ystępuje tym  razem w ro ­
li szofera paryskiej taksów ki i przywódcy ta j­
nej „bandy", k tó ra  w- rzeczyw istości je s t— 
spółką z bardzo „ograniczoną" odpowiedzial­
nością finansową, albowiem nabyła okazyjnie 
jak ąś klacz wyścigową, aby tym sposobem do­
robić edę m ajątku. <" y  to  udało  się? —  opowia­
da nam  ten za b u  ny film. przedstaw iający w y­
reżyserow any z rozmachem i b raw urą, niezwy­
k łe  przygody Bu hula i jego tow arzyszy. Trzeba 
przytem  zaznaczyć, że film okraszony je s t pa­
rom a piosenkami, śpiewanemi przez Miltona z 
werwą 1 łobuzerskiem zacięciem.

ŚWIT. „Dzielni wojacy’1. Komiczna para 
duńskich wesołków: P a t i P at ach on znów zje­
chała do K rakow a, by Nowy Rok rozpocząć 
pod hasłem uśmiechu i beztroskiej rozrywki. 
Tym razem  wesołkowie cl przedzierzgnęli się 
w „dzielnych w ojaków ’1, k tórych  perypetje  w y­
wołuj ą huragany  śmiechu na widowni. Zwłasz­
cza miły grubasek, P atachon rozśmiesza mło­
dych i starszych, udzielając im sporej daw ki hu 
moru. Nic więc dziwnego, że w  kinie „Świt" 
codziennie tłum nie i gwarno,

D ziś i co d z ie n n ie
M WANDA w tea trze  św ietlnym

Dziś najweselszy i nairozkoszniejszy tilm sezonu, — Sylwestrowy i noworoczny program 
śmiechu i humoru. — Fdm cudo Film tańca i śpiewu — Film najcudowniejszej muzyki. 

Zachwycający twór realiz-cji Geza v. Bolcary reżysera filmu, C K. komenda serc 
w  o ry g in a ln e j  w e r s ji  n le m ie c k o -ir a n c u sk ie j

Śpiew... Całus.. Dziewczyna...
Lpojna pieśń miłości rozkołysana w takt czarownych dźwięków walca, tanga i rumby, pory­

wają-a humorem i areymclo iyinemi piosenkami. — W rolach głównych w ystęouią' 
M a rta  E q n e r th  słynna primudonna onery berlińskiej G a s la w  F rtt i l i th  znanv porucznik 
Lorenz ■/, filmu K komenda serc T ifzor H a 3 tm y  znany porucznik Sclocck z fbmu C. K. 
Komendi) serc F.dtz Orantsaum najznakomitszy humorysta wiedeński. Muzyka Robert Stolz 
Orkiestra Dajos-Ttela. Teksty piosenek Robert U i bert. Pfńdukce słowne w jęz. niem. i fran.

Początek seansów o godz. 5, 7, i 9.10; w niedzielę i święta o g. 3 pop. Program Nr 11
W noc sylwestrową ostatnie przedstawienie o g  11 w nocy ze specjalnemi dodatkami

no cenac1' normalnych.

O k el c@ SewśSia zal&rse w©du.

spożywcze. Np. z kirowy chorej na gruźlicę 
przedostają się jorątki w czasie dojenia z wy­
mion do m leka. Jeszcze częściej do mleka do­
sta ją  sio zarazki od osoby dojącej krowę, gdy  
oseba ta jest brudna, chora, lub s ty k a  się z o- 
sobą chorą. Pozatcm picie nieprzegotowanego 
m leka może narazić człowieka na nąbaw ienie 
sio oprócz gruźlicy, tyfusu, lub choroby Banga.

W ielką rolo w przenoszeniu zarazków , 
zwłaszcza przez środki spożywcze, grają m u­
chy. Przyczyniają się one w  wielkiej mierze 
do pojawiania się w m iesiącach l&tnicb prze- 
dowszystkiwm czerwonki, siadając na odcho­
dach ludzi chorych i stąd  przenosząc zarazki 
na środki spożywczo. Z innych owadów niebez 
s ie c z n e . są kom ary, k tóre przenoszą malarię, 
wszy-lyfus plam isty, pchły-dżumę.

Nie możną zapominać również o roli. jaką 
w przenoszeniu zarazków  odgrywają sprzęty, 
oraz ubrania.

Prócz bakteryj clwrobolwórcizycli człowiek 
styka się z całą ma,są tal- zwanych profitów, 
czyli hak tery j nie posiadających zdolności wy. 
wpływaniu, chorób. W iększość su/profitów żyje 
u człowieka w ‘.przewodzie pokarmowym. N.le 
zaw ierający Lak tary i przewód pokarmowy no. 
worouka zakaża się saprofilaiini z powietrza 
w locie w  1 godr/lny. w zimie zaś w “0 godzin 
po przyjściu na świat. ak.

■■'V- - . '.■i.' i

Skutkiem  znacznych opądów deszczowych w ostatn ich  dniach w rejonie Sewilli poziom wody 
rzeki Guadalcpułwir w zrósł w niepokojący sposób. Prace w porcie przerw ano, k ijka żaglow­
ców zatonęło. N iektóre wsie okoliczne zalane są  wodą. Niżej położone, dzielnice Sewilli są

zalane.

J a k  s ię  z a k a ż a m y ?

WŁOSKA MODA NARODOWA. Na mocy 
'dekretu królewskiego została u tw orzona „Fe- 
derazione Nazicmale F asc is ta  delFAbbiglia- 
mento". t. j. „F ederacja  narodow a faszystow ­
sk a  ubiorów ", k tó ra  m a otworzyć pierwszą, 
w ystaw ę mód włoskich. Zarządzenie królewskie 
ma na celu uniezależnienie mody i przemysłu 
ubraniowego od P aryża i utw orzenia w łasnych 
ośrodków  m ody we W łoszech.

ILE KILOMETRÓW PRZEBIEGA ROCZ­
NIE GOSPODYNI W KUCHNI? A rchitekci nie­
m ieccy zadali sobie trud obliczenia przestrzeni, 
ja k ą  musi przebiegać w ciągu roku gospodyni 
w  daw nej, niepraktycznie urządzonej kuchni. 
W liczącej 14 metrów kw adratow ych kuchni 
p rzebiega zatem gospodyni 5«0 kilometrów ro­
cznie, t. j. ty le ile wynosi mniej więcej prze- 
strzeż między Rerlinem a Kolonją. W  kuchni j 
■urządzonej celowo i prak tycznie w /g now ych 
zasad m echanizacji pracy przestrzeń ta  wynosi 
już ty lko  184 km., czyli o 450 km. mniej.

Choroby zakaźne szerzą się u  nas  od pe­
wnego czasn coraz silniej. Nie od rzeczy bę­
dzie zatem  zapoznać się choćby ogólnikowo 
ze sposobami zarażania się organizmu ludzkie­
go.

Przez powietrze, którem  oddycham y prz<-no 
szą się ba.kterje chorobotwórcze stosunkowo 
rzadko. Unoszą się one z pyłem lub k ro p e lk a­
mi wody. B aktarje unoszone z pyłem muszą 
być wytrzymałe na wysuszenie. Wysuszone za­
razki dostawszy się do organizmu, muszą naj­
pierw pobrać pewną ilość wody z otoczenia, 
potrzebną łin do „odżycia11. Przez ten czas or­
ganizm, do k tórego  w targnęły , przygotow uje 
środki obronne, niszczące intruzów przed roz­
poczęciom ich działalności tak , że tylko 1% za­
suszonych w ocle zarazków może wywołać za- 
każenie. Groźniejsze jest wdychanie bakteryf, 
unoszących s!ę w kropelkach wody, bo są one 
żywe i działają natychm iast pn dostaniu się 
do organizmu. 35% Icseczników zawartych 
w kropelkach, jest zdolnych do wywołania cho 
roby. Zakażona bakteriam i kropelki pochodzą 
od ludzi chorych, lub rekonw alescentów , a ca-

„Genialni ludzie*'
(Kilka uwag z powodu książki próf.

Kretschmera).

I) Ciągle jeszcze in teresuje ludzi nauki py- 
lanio, rzucone przez Lombroea: „jaki zachodzi 
rwiązek między gcnjakicścią a obłędem11. Lu­
izie genjusze —  są a n o m aln i —  p rzerasta ją  
)toc~zc-nie. są  dla w spółczesnych’ niezrozumiali, 
irzcz niżej od nich sto jące otoczenie prześla- 
low ani; ba naw et uważani są z-a w akatów . To 
dę zdaw ało; ale jak w ygląda genjusz w świe- 
le nowoczesnej psychologii, opartej n a  pod- 
ita-wie biologicznej? .Gzy genjalność nie gr.un­
iży często z psychozam i?

Biografowie przem ilczają wstydliwie w szyst 
co, co w ich mniemaniu ubliżałoby wielkości 
sław ie „genjusza“ , zacierają istotne rysy cka- 

a k te m  i sami sobie nieraz stw arzają teudno- 
ei, gdy chodzi o w yjaśnienie szczegółów twór­
czości, genezy dzieł, niezrozum iałych załamań. 
I-o innego pietyzm , a co innego balwoclrwal- 
kwo. K iedy żona wiotkiego badacza, po jego 
mierci uzyskała audjeneję u króla szwedzkie­
go a  ten rozpływ ał się w pochw ałach nad zmar 
ym —  żona szczerze wyznała: „Ależ z nim nio 
nożna było wytrzymać**. Gdyby biografowie

wielkich ludzi byli równie szczerzy, mo-żnaby 
ten napis w yryć na cokole pom nika niejednego 
geniusza.

Pewien związek między genjalnoścną a  obłę 
dem przem ijającym  zauważono już w  sta roży t­
ności. H eruklit z Efezu. którego obdarzono 
przydomkiem ,.br.--ki szczekać* n a  lu d 11 ńteios 
hyka-ktPtcs dem u’, był w spaniałym  filozofem, 
twórcą, feorji ciąbrłych przemian w przyrodzie, 
r.le równocześnie skrajnym  m izantropem  a po 
śmierci kazał się pochować zdała od rodzinne­
go m iasta, by mu hałas tłum u nie mącił w ie­
cznego snu. Czy podobnego rysu nie znajdzie­
my u Niotsehogo, lub na-zr-go Cyprjaitia Norwi­
da? Niobsc-hc skończył obłędem, a nasz Norwid 
był przeczulonym psychopatą.

A rystoteles w ym ienia pewnego liryka z Sy- 
raknz. k tó ry  tw orzył w spaniałe pieśni, jak  dłu­
go cierpiał na inaiiję prześladowczą, a w iersza 
jednego napisać nie potrafił, gdy był zdrowym. 
Gdzieindziej A rystoteles tak  pin wyrstóa: Sław­
ni poeci, wielcy artyści, bohaterow ie cierpieli 
•czo-to mu mclancholję lub popadali w obłęd . .  • 
T akie same dyspozycje można stw ierdzić u So­
k ra te sa , P latona. Empedokle.sa i  innych. .Sene­
ka znowu pow iada: Non e»t magnum  iugenium 

,«ine natura dem oeutiac. ;Niema gc-njusza bez 
domieszki obłędu).

I F rancuski encyklopedysta Diderot mówi:

i wet zdrowych, k tórzy  mówiąc, śpiewając ino 
j oddychając otwartemu ustam i wyrzucają z j a ­
my ustnej ciało m asy drobnych kropelek śliny 

! pełnych zarazków. Każdy bowiem człowiek 
j choćby najzdrowszy, posiada w jamie ustnej 
' caty arsenał zarazków chorobotwórczych, k tó ­
re żyją sohio tam , nie wywołując naraeie d e r- 

] pienia. Zarazki te  czekają jakgdyby na sto so ­
wną chwilę, gdy siły obronne organizmu osłji- 
łmą i wówczas wywołują chorobę. Zakażenie 

, bakt-erjomośnemi kropelkam i następuje na jła ­
twiej w  przestrzeniach zam kniętych 'tp. wr po­
kojach. S. )si o n i w m edycynie nazwę zakaże­
ni.1 k.-opefs? wego Na otw arłem  powietrzu !:ro- 

elki rozpędza w iatr, co zapobiega zakażeniu 
Ziemia odgrywa w p: ze noszeniu zarazków 

nr >i<- m ałą r Ir Żyją w  niej między jnnomi 
ł.arScrje Ięic*  P re U rj niż n z e z  ziemię można 
-io zarazić przez wodę. iy>6: a  może zaw icnć 

'za razk i iltiru brzusznego, c>< rwonlu, cholery. 
Woda nie je s t dobrem środowiskiem dla ba-k- 

, teryj, to też żyją one chętniej w inule na dnie 
studzien, niż w samej wodzie.

B akterje przenoszą się dalej przez środki

„Sądzę, że genjusze zawdzięczają, swoje z bo- 
ekiemi graniczące uzdolnienia duchowe, chwi­
lowym zaburzeniom stru k tu ry  psychicznej. 
W yobrażają sobie, że duch Boży na nich w stą­
pił (jakże blisko był praw dy). J a k  bezpośrednio 
s ty k a ją  się genjusz i obłęd. Pierw szego sławi 
św iat —  drugiego zam ykają w szpitalu w aria­
tów 11.

W ostatnich latach’ pojaw ia się wielo dzieł 
lekarzy psyoholcgów-filozofów, którzy  chcą 
genezę genjusza w yjaśnić n a  podstaw ie psycho 
logicznej. Do tej grupy należy i dzieło profeso­
ra Kretschmera „Geniale Menschen’1, autora in­
nego cennego dzieła „Kórpcrbau unii Charak­
ter11.

K siążka „Geniale Monsćhon" w yszła w Ber­
linie w  roku 1020. K siążka godna uwagi. Autor 
je s t protestantem  i m ateria listą. Bardzo orygi­
nalne są jego poglądy na typ  ludzi, k tórych 
ludzkość uznała za genjuśzów —  jego definicje 
genjusza. w arunki biologiczne i fizjologiczne! 
c-d których zależy rozwój człowieka gmijalnc- 
go. okresowość (cyklika) ic.li tw órczośśei, clzie- 
dziozność.

Badanie swe oparł au to r .na obszernym ma- 
terjale. z k tórego  w ykluczył wszelką ..legendę;’, 
;:ei«lowność", ::syinboliikę1!. W  tym sensie nie 
uw aża się za genjalnyeh ludzi, k tórzy  dzięki 
osobistym uzdolnieniom i .sprzyjającym okolicz

! f i m tt. i
Brandenburger S. C. w finale iurniejii 

krynickiego.
Spoi kanie łTaiidcnburg S. (A- (Berlin) prze­

ciw l>. K. I-,. (Biulaoeszl) zakończyło sii esta- 
tocznym wynikiem 8 :0  (0 :0 . 0 :0 , 0 :0). Scmsac.yj- 
nc> zwycięstwo drużyny niemieckiej nastąpiło  
dojnero w 13-minutowej dogrywce, gdyż nor­
m alny mecz dal w ynik bezbnuukftwy 0 :0 . 15. K. 
L. miał właściwie cnly czaa większe szanse 
w ygrania, niż Bsflinezycy. Sj-niwcą, jogo klęski 
.jest bram karz Monastori, Sędziował p. Sachs 
dobrze, ^'ńidzów ponad 2 .000 . Xa pe lsiawio te ­
go wyniku do finału wchodzą; Brandenburg S. 
C. Berlin) i \y . E. V. (Wiedeń).

PROTEST „CZARNYCH11 ODRZUCONY.
Donoszą -nam z W arszawy, że zarząd gtó* 

w iy  Ligi piłki nożnej odrzucił i o test klubu 
„Czmmyeh11 w sprawie od&broi i im . pun­
któw. ..Czarni'- mieli jeszcze ja vó odwołania 
się do PZPN. Przed kilku di:iiai liitijł już ter­
min złożenia odwołania. „Czan 1 jw lnak odwo 
łan ia  nio wnieśli. W obec tego w ydział dyscy­
plinarny PZPN. uw ażał sp ra i.ę  za ostatecznie 

, załatw ioną. T abela ligow a ze ' a ła  zweryfikowa 
j nu. Mistrzem ogłoszono . /  '-ocio11, w icemi­

strzem --Pogoń11 Do A-klasy spada ,.Polomia“ .

KISIELIŃSKI PRZENIÓSŁ SIĘ DO RUCHU?

j Doskonały napastn ik  krakow skiej W isły Ki- 
jsieliński otrzym ał podobno zwolnienie ze sw;eg.',
; klubu i przeniósł sio na stale do Katowic. Mo­
żliwe, że w przymałym sezonie Kisieliński w y­
stąpi w barw ach Ruchu.

| KANADYJCZYCY NADAL TRIUMFUJĄ.

j D rużyna kanady jska  Edm onton Superior? 
i bawi obe-cnio w południowych Niemczech. W- 
sobotę i niedzielę rozegrała ona dw a mecze w 
Monaehjum, w ygryw ając pierwszego dnia 8:1, 
(1:0, 1:1, 1:0) a  drugiego dnia 4:2 (4:1, 0 :1. 0:0).

Celem uregulow ania n a k ła lu  
orosimy o*sk najrychlejsze u re ­
gulow anie p ren u m era ty

nościom chwilowo w ybijają się na czoło naTO- 
rlu; pamięć o nich ginie z ich śmiercią. T ak  
się dzieje z wielkimi dyplom atam i, wodzami, 
naw et kodyfikat-orami; nio przeżywają sam ych 
siebie.

Gen.juszami w edług auto.ra są ty lko  ci, któ- 
y/v  tw'»”?« i wnoszą nowe w artości, niekoniecz­
n ie socjalne, posuw ają rzeczywiście ludzkość 
naprzód. “N azywa ich sam „W ertsehópfer1, 
„Die YVerthringer11.

Is to tn a  psychologiczna w artość człowieka 
genialnego przeważnie bardzo różni się od ówej 
czci powszedniej, ja k ą  go otacza tradycja. 
Genjusz próciz szeregu specjalnych uzdolnień 
posiada pewną dynam ikę takich elem entów <łu 
obowych, k tóre u kogo innego nazwanoby raz 
wzniosłemi, to znowu tragiezneimi, często spo­
łecznie negatyw nom i, chorabliwami, a naw et ■ 
godn&mi poga,rdy.

Isto tna  w artość człowieka- gemjalnego nie 
jest zatem  zw iązana z jakiemuś moralncmi, czy 
estetyczne-mi ideałami, lecz wyłącznie polega 
na fakcio. że genjusz dzięki swej struk tu rze  
fi/.joii gdeznoj i psychicznej, jest w  stanie stw o­
rzyć now e w artości duchowe, k tó re  noszą pię­
tno jego indyw idualności. S t. S.

(Dokończenia nastąpi).
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FILHARMONIE

HEIFNA SMOLARSKA
K It ft K O  W , S Z E W S K A  9.

PAT skonfiskowany.

( f l  s l y c t k a i

ś r o d a  4: iw . Eugenjueza,
C z w a r t e k  5: św. Telesfora,
C z w a r t e k  5: w schód słońca o godz. 7.57,

zachód o godz. 16.G4.
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MGŁA LONDYŃSKA, M iasto nasze spowi­
ła  w dniu wczorajszym  gęsta m gła. Powietrze 
oziębiło się nieco, chociaż m rozu nie było. 
W skutek znacznego zachm urzenia i gęstej ścia­
ny m gły, panow ał półm rok i szarość przez cały 
dzień. W obec tak iej pogody ogarniał wiesz 
kańców , a  zw łaszcza am atorów zimy, oryginal­
ny, angielski spieen...

DYŻUR NOCNY w dniu dzisiejszym pełnić 
bryką w  K rakow ie następujące ap tek i: pod Ko­
roną (Rynek 22), pod Gwiazdą (F lorjańska 13), 
pod Opatrznością (Karm elicka 28^ W arszawska 
(AJ. 29 Lfetop. 25). pod luiołem  (Dietla 76; i 
pod Hygeą, (Podgórze, Kulwaryjska, 2 ^ .  •-

DWA ZASŁABNIĘCIA. Zdarzyły się. one 
przedwczoraj —  podajem y je  w edług suchego 
komiuuikatu: —  Onegdaj o godz. 20.30 wezwa­
no Pogotowie ratunkowe, n a  ul. Diotlowską 
gdzie lia chodniku przed domem nr. 101 zasłabł 
nagło Jan G a la s^ la t 21, bez zajęcia i m iejsca 
zam ieszkania Przewieziono go do szpirahi .św. 
Łazarza... —  N ietrudno sio domyśleć, że młody 
człowiek zasłabł z głodu.

A te raz  drugi: Tegoż duła o godz. tSrlpj 
zawezwano Pogotow ie n a  ul. K alw ary jską do 
A dam a Orfickiego, la t 52, u którego lekarz 
stw ierdził stan  opilstw a. Orlicki po wytrzez- 
wienin odszedł do, domu...

Dwa zasłabnięcia —  jodno z niedostatku, 
d rugie z nadużycia. Nic jeden to tragiczny 
paradoks życia codziennego...

--------- o --------- •
ZAWIADOMIENIA i k o m u n ik a t y .

SEK C JA  AKADEMICZEK PRZY SIO W . 
PAN MIŁOSIERDZIA Sw. W incentego a Paulo 
organizuje w ydaw anie obiadów dla niezamoż­
n y ch  akademików’. Operując bardzo skromnemi 
funduszam i, zw raca się z gorącą prośbą do ,spo­
łeczeństw a o składanie choćby najskrom niej­
szych datków  n a  cel powyższy. Ofiary można 

's k ła d a ć : ' P. K. O. kon to  nr. 410 356. albo na 
ręce Siostry Emilii -ul W arszaw ska 6 .

ODCZYT Z ZAKRESU POSTĘPOW ANIA 
EGZEKUCYJNEGO odbędzie sic w  dniu 3 bm. 
w  sali Tnw. W zaj. Dbezp. w K rakow ie (Basz­
tow a 8). Przedm iot odczytu: „Egzekucja z nie­
ruchomości". P re legen t Dr. A. Kraus. P oczą­
tek  o godz. 6.30 wieez. W stęp wolny.

R K P F R T fJA R  T E A T R U  SŁOW ACKIEGO
Środa 4 stycznia „Dom otwarty".
C zw artek: ..W esele’1. ', .
P ią tek : popol. ..Betleem polski- ’, wieez. 

„Dom otw arty".
R E P E R T U A R  K I N O T P A T R O W

ŚW IT: „Dzielni Wujacy" (Pat i Patachon).
W ANDA: „Śpiew... Caiue... Dziewczyna".
APO l LO: „Pieśń nocy“ (Jan  K iepura).
SZTUKA: „Banda-Bubula".
UCIECHA: ^O statnia noc kaw alera (Liii 

Dainitai.
ADRIA: „W szystko dla, dziew czyny" (w gł. 

roli H arry PeeJ).
SŁONCE: „Miasto cudów" (Douglas Fair­

banks) oraz na scenie występ Bronowskiogo 
jako Gandhi i jego koza.

PROMIEŃ: „On i jego siostra" (Anny Ondra j 
i V Iasta Burian).

ATLANTIC: ^Z iem ia  niczyja".
DOM ŻOŁNIERZA: Od 2 do 7 I.:. „Janko  

m uzykant". W rolach głównych M arja Malicka, 
W itold Conti. N adprogram  w ystąpią jeszcze 
przed wyjazdem  zagranicę Michał P iksa, m istrz 
g ry  n<a listku  i W incenty P y rdo t w irtuoz gry 
na kobzie.

— .   ;

„Ma DFM OISELLF" kom edja Jak ó b a  Deva- 
Ya. osta tn ia nowość repertuaru  scen polskich 
i zagranicznych, nie schodząca z repertuaru  
T eatru  Nowego w W arszawie i Teatra Miej­
skiego w Łodzi od długiego szeregu miesięcy, 
będzie najbliższą prem jerą teatru . W  kom edji 
te j rozpocznie cykl gościnnych występów, nie 
■zrównana odtwórczyni roli tytułow ej n a  scenie 
T eatru  Miejskiego w Łodzi, znakom ita a rty stka  
scen polskich, Stanisław a W ysocka.

ARTUR RUBINSTEIN, najw ybitniejszy pia- 
tusta-wirtuoz, ulubieniec publiczności, k tórego 
każdorazow e pojawienie się na estradzie kon­
certow ej jest w yjątkow em  zdarzaniem artysiy- 
cznem, w ystąpi z jedynym  koncertem  w nie 
dzielę, 8 b. m. w S taiym  Teatrze. Z radością 
pow itają w ielb iciele-talen tu  Rubinstema, zapo­
wiedź tego koncertu, zwłaszcza, żo w p rogra­
mie obok utworów klasycznych znajdują, się 
nowości, k tórych  arty sta  je s t niezrównanym 
odtwórcą.

KINO MUZEUM —  w yśw ietla w p iątek , so­
botę i niedzielę film p. t :  „T arcan w ładca dżnm- 

czyli dalsze dzieje T arcaoa. W spaniała 
epopea przygód, miłości i bohaterstw a w 30 
aktach.

Przed sędzią Kauzalem  w sądzie grodzkim  
karnym  w ' K rakow ie, toczyła się .wczoraj roz­
p raw a n a  sku tek  .sprz,ociwii^,G.k,.viu N arodu" 
przeciw konfiskacie dziennika z dnia 0 kw ietnia 
lite roku. K onfiskata nastąp iła  z pow odu za­
mieszczenia n o ta tk i o w ykryciu przez, władze 
bezpieczeństwa, afery .szpiegowskiej w ćagłębiu 1 
Dąbruwskiem i aresztow aniu w zw iązku z tern 
inż. F osa . Otóż wiadomość tę podała w prasie 
w dniu 8 kwietnia 1932 urzędowa Polska Agen 
cja Telegraficzna, a  pow tórzyła ją  praw ic cala 
p rasa  polska W ładzo bezpieczeństwa w  K rako ­
wie nie w iedząc widocznie, żo źródłem tej depe­
szy jest urzędow a agencja prasow a, dokonały 
zajęcia odnośnego num eru ^GIosu N arodu". - 

N a wozorajszej rozprawie zarówno obrońca 
(adw. dr. Dobrowoslki) jak  i redak to r odpow ie­
dzialny pisma dr. W hrclialowski w ykazali bez- 
pod-tawmość konfiskaty , przedkładając w ory­
ginale biuletyn PAT-a z depeszą o aferze inż. 
Foxa. r .  A. T . jest n a  zasadzie u.stawy z 2(1 
czcrwujjJ: 1924 roku instytucją, podległą bezpo­
średnio Prezydjum Rady Ministrów a  § 6 s ta tu  
tu  PA T podkreśla, -że w spraw ach orgnnizneyj- 
inyeli P o lska A gencja Tełęgr. podlega Prezeso-

reorganizację oddziałów, głównie skutkiem  
zm niejszenia śie a.gmjd tego sądu wobec prze­
jęcia spraw  egzekucyjnych przez, egzekutorów . 
Poniew aż dzięki tętnu pozostamio do dyspozy­
cji -większa ilość |i ł , : spraw y procesowe Jjędą. 
m ogły odbywać’ się w żywszem tempie. Skurnu 
low ano również w  1-szym oddziale wszystkie 
spraw y mieszkaniowe dla przyspieszenia ich 
toku, Ta.k np. załatw iono ostatn io  w szybkiem  
tempio sprawo Spółki Mieszkaniowej dba Miast (

N a rzecz nierejostrowanych bezrobotnych 
złożono w Areyb. Kom. Ratunkow ym  do dnia 
31 grudnia 1932 r, n ast. ofiary: M. Hoklowa —  
2 zł.. A. Pasieczna z W oli Rogowskiej — zł. 
3-20, Z. P. —  3 zł., N. N. —  dar na gw iazdkę 
dła dzieci bezrobotnych zł,’ 32.50, Z. Piegzowa
—  2 zł., ks. W. Chrapią ze Zw ardonia — 7 zł., 
M. Kisielewska —  5 zf.. ks. W. Szennk —  20 
zł., L. G órka —  5 zł., W. Jaw ornicki —  30 zł.. 
K lasztor O. O. Paulinów —  100 z7„ M. R ostw o­
rowski —  10 zł., A. Dutjek z P rąduiką B. — 
20 zł.. T . Redyk —  10 xł„ T  Gieszczykiewicz
—  5 zł., B . Benisowa —  20 zł., B. N. —  5 zł., 
Prof. Er. Bielak —  10 zk, T. S. —  5 zł., ks. 
D ziekan K apituły Sicpicki —  150 zł., ks. Kan. 
Dr. St. Domasik —  60 zł., „Opieka 1 Jałm użna 
•św. Ja n a  K aniego" z K ęt —  25 zł., ad w ..D r 
St. Rou iński — 13 zł. Składka 15. XU w k<r

wi Rady Ministrów, k tó ry  norm uje stosunek  
PAT do wszelkich władz państwowych. Ustawą 
z mapca 19*12 r postanowiono. przedsiębior­
stw o paibtwowc ..(PAT ‘ działać będzie na pod­
stawie sta tu tu , zatw ierdzanego na wniosek Pro 
zera B ady  Ministrów’ przez Radę .Ministrów. —  
W ra źc ie  budżet PA T-a stanow i część składo­
wą corocznego budżetu państwowego.

F ak ty  tc  w ykazują ponad w szelką w ątp li­
wość urzędowy cliarakter PAT, której biulety­
ny  są j dyną, bezpośrednią drogą komu-nikowa 
.nia sio władz z prasą, a konfiskata depeszy, po­
danej przez te  agencje jest skonfiskowaniem  
urzędowego komunikatu. Poniew aż w skład R a 
dy  m inistrów  wchodzi i m inister spraw iedliw o­
ści, doszłoby się do .absurdu, iż jeden organ 
konfiskuje urzędową enuncjację drugiego orga 
nu tej samej władzy państwowej,

N a rozpraw ie w czorajszej sa.d zatwierdził 
jednak konfiskatę, przeciw’ czemu R edakcja 
wnosi zażalenie.

Jeist. to niewątpliwie pierwszy wypadek skon 
fiskow ania biuletynu urzędowej agencji praso­
wej.

zaległości czynszu. S karga w płynęła do Sądu 
grodzkiego w  K rakow ie (cywilnego) dima 30. 
NIL 3932. Ju ż  31 grudnia odbyło się zastaw ni 
eze opisanie ruchom ości przy ul. Śląskiej 0 , a  
2 stycznia przyszło -wezwanie n a  rozpraw ę na 
18 styczn ia, w ysłane z sądu 81 grudnia..

Byłoby irzeiczą pożądaną, żeby gorliwość w 
załatw ianiu rozm aitych spraw  sądowych prze­
niosła się  również do innych wydziałów... 

 <»---------

ściele św. Anny z konferencji rei. zł 244.10.
Uprasza się gorąco o składanie dalszych o- 

fiar; d a tk i można przesyłać do A dm inistracji 
pisma, Urzędów’ parafjalnyeh, lub na konto  P. 
K. O. 405.825. —  Do unia, powyższego wydano 
bozplafcnio 52.151 obiadów bezrobotnym , pracu­
jącym  fizycznie, oraz 5.716 obiadów bezrobot­
nym, pracującym  umysłowo.

Wysokie ooznaczenśe p. Aoy S a r i
W dniu wczorajszym  otrzym ała p Jadwiga 

Szayerówna (Ada Sari) krzyż kaw alerski oUte- 
iu  Polonia Restitula z rak  wojewody krakow ­
skiego. dr, M- Kwaśniewskiego za zasługi, poło­
żono na polu artyslycznem . \V czasie dekora­
cji znakom itej śpiew aczki obecni byili np.: wi­
cew ojew oda Bilek, na-e-z. wydz. MaJaszyiiski. 
radca Stańkowski, członkowie dyrekcji opery 
w’ osobach pp- Bniańskiego i Wallek-Waiew  
skiego, oraz rodzina odznaczonej.

 ;0UQ:----------

ADW OKAT
D rIZ  IfPCR MUŃNICH
o tw .e ra  b iu r o  z d n ie m  1-go s ty c z n ia  1933 
p r z y  u l. P io tr a  M ic h a ło w sk ie g o  L. 13 I p .

Znaczna zniżka cen drobiu.
Na la rgu  zim owym , ymni dom u n ie  m a 

w ielk iego  w yboru : n ab ia ł, nieco ja rzyny  i 
drób... Zwjaszcza dow óz k u r, kaczek, gęsi i in  
dyków  je st znaczny, lo leż gospodom  ch em ie  
kupuj e  tłu s tą  gąsk ę  d la odm iany... W  porów ­
naniu  z la rg iem  piątkow ym , ceny za d rób  
spadty  od 1 zł. — 1.50 zł. na sztuce. I tak :

» K ury  kosztow ały szt. 2 3.50 7.1; kaczk i
2.50 — 3 ; gęś żywa 4.50 — 6 . 5 0 gęś  b ita  
4 — 5 ; indyczki, inoyki 3 — 10; zające 2.50 
do -3.50 zł.

Pozatem  płacono za: Mleko niezbieranfr 
1 l i t r  18 - -  22 gr.. śm ie lan k ę  słodką 45 — 
50; śm ie tan k ę  k w aśn ą  3.00 — 1.20 zł., s e r  
zw yczajny 1 kg.' 60 — 80 gr., M asło desero ­
we 3.60 — 3.80 zł.; m asło zw yczajne 2.80 — 
3.00; ja ja  św ieże szt. 12 14 gr. z iem n ak i 1
kg. 10 — 3.2, b u rak i ćw ikłow e 30 — 12; m ar­
chew’; 30 — 15; cebula 20 — 215; p ie tru szk a  
35 — 20; se le ry  20 — 25; wło-zc^zyznę św ie ­
żą 20 — 25; jab łk a  80 — 1.30 zł.

Obniżenie csny akręgowjsh biietuw 
koiejowfdh.

M inisterstwo kom unikacji obniżyło ceny o- 
kręgow ych bilełów 15-dniowyoh, miesięcznych, 
półrocznych i rocznych. Obniżka ta  w eszła w  
życie z dniem 1 styczn ia r b. i wynosi 23 proc. 
dotychczasow ej ceny tych biietów. I  ta k  np. 
35 dniowy bilet klasy III ważny na crtlą sieć 
P  K. T\ i na pociągi pospieszno kosztu je 109 
zl.. zam iast 130 zł. T aki sam  bilet m iesięczny 
190 zł., zam iast 250 zł., zas bilet ważny n a  je ­
den okręg dyrekeyjny 110 zł., zam iast 1-10 zł. 
Bilety drugiej k lasy  są  pó łto ra ra-za droższe, 
zaś pierwszej Klasy dw a i pół raza droższe od 
biletów  k iasy  trzeciej.

W  tanim  samym stopniu  obniżone zostały 
ceny biletów  półrocznych i rocznych. Cena bi 
letu półrocznego rów na się 3-ciokrotnej cemi-j, 
zaś biletu rocznego 9-ciokrotnej cenie b-letu 
miesięcznego.

Od 1 stycznia bież. r. bilety  m iesięczne na­
bywać m ożna z ważnością od dowolnej daty , 
ja k ą  w skaże nabyw ca. D otychczas b ile ty  m ie­
sięczne m ożna było nabyw ać ty lko  na okres 
m iesiąca kalendarzowego.

Ozy I P  posłów tc instytucja paiistwow??
W czoraj odbyła się w krakow skim  Sąd ńe 

Okręgowym —  jako  odwolawmzym —  ciekaw a 
rozpraw a; n a  ław ie oskarżonych zasiadł dr. 
Romuald Szumski, oskarżony o  o urazę Sejmu. 
A kt oskarżc-nia zarzuca mu, że n a  zebraniu po- 
litycznem  w Podgórzu dnia 18 w rześnia ub .ro­
ku powiedział m iędzy in., że wr sejm ie jest 250 
uranów’ sanacyjnych, k tórzy  w sta ją , s iada ją  ł 
g łosują na komendę. Dalej zarzuca s ię  dr. 

SzumsKiemu, że pow tórzył ohrazliwe słow a pod 
adresem  sejmu, w ypow iedziane przez m a m -  
Piłsudskiego. Sąd dopatrzył się w iny w  o skar­
żonym wrychndząc z założenia, że obrazę 250 po 
słów, stanow iących pow ażny odłam sejm u, n a ­
leży uwmżać jako zniewagę instytucji państw o­
wej, —  O skarżony zapowiedział kasację od 
w yroku skazującego.

Hanka Ordonówna zachorow&ła 
r.a anginę.

W czasie w ystępów  I la n k i Ordonównę w  
d n iu  S y lw estra  w  K rakow ie, a r ty s tk a  s ię  prze 
z ięb iła  i zapad ła  n a  an g in ę , połączona z w y­
soką te m p era tu ra . Z pow odu choroby  ko n cer- 
ly  H an k i O d o n ó w n e j w  W arszaw ie  i Łodzi, 
ogłoszono n a  początek slycznia, zostały od­
w ołane.

P'eces Gorgunowej odbędzie się 
w lutym.

L utow a k ad en c ja  sędziów  przysięgłych 
rozpocznie się  8  lu tego , w  czasie k tó re j od­
będzie się  rozp raw a przeciw  R icie Gorgono- 
wej. IV zw iązku z prz„.gotow aniam i do k a ­
dencji lutow ej odbyło się  już w  se k re ta rja e ie  
S ądu O kręgow ego K arnego  w  K rak o w ie  lo ­
gow anie sędziów  przysięgłych.

w iw  h w  iHNiiw  .....  ii i ^

Od Administracji.
Prs/y zamawianiu pojedynczych 
egzemplarzy „Giosu Narouu‘‘ 
należy równocześnie nadesłać 
25 gr. za każdy numer dzien­
nika i opłatę pocztową 10 gr. 

od egzemplarza.

Sprawf mieszkaniowe w rękach jednego sędziego.
Z dniem 3 stycznia prze prowadzono w Są- w K rnkowie, k tó ra  zaskarży ła sw oją lokator- 

dzio grodzkim , w W ydziale Cywilnym, pew ną kę, em erytow aną nauczycielko, o 980 złotych

K I N O T E A T R    mmmmmm— —mmmm D0fo lUTOUCK!
1

DŹWIĘKOWY i „S  W I T “  S FHflL ITMSZEWMII010

Ud su b o ty  d n ia  31 g r u d n ia .
Wasoiif w  grź *i» how^Muny p

D Z I E L N I  W O J A C Y
W rolach glównycn d.Y’6ch znanych wesołków

P A T  I P A T A C H O N .
Film grany p o r a ź  p i e r w s z y  w K r a k o w i e ,  Najnowsza

orodukcja dźwiękowa.

Początek przedstaw ień o godzinie 5-tej, 7-mej i 9 -te‘ W e św ięta  o 3, 5, 7, 9

Dalsze składki w Arcyił. Kunutecie



Sir. 8 ;*GŁOS' NABODU" z .dnia 4-go S tyczn ia i3S!

% K $ € Ś e  f £ © $ p © g f c n r c & e .

W ajt zawiń ł ,  a ijcsnodarze płacą.
Dziwne praktyki egzekucyjne.

W gminie KuPt-W, Juty. >Ui$ke-AUiz<>v.'iee 
kiego był wójt. k tó ry  korzystając z brak o na­
leżytej kontroli ze strony władz, przetrzymy­
wał wpłacane przez gospodarzy podatki.

Bywały przytem w ypadki przetrzym yw ania 
przez niemot w gminie pumię-Jzy po kilka nawoź 
łat., aż wreszc-io wobec ujawnienia nadużyć aa
sumą 40.000 zł. wójta zaaresztowano.

Sprzeniewierzone pieniądze został; prz-'/, u- 
r z ą l  gminny pokrv‘te, a obecnie ku wiolkk.-iuu 
zdziwieniu gospodarzy objeżdża egzekutor : r > 
ki zajęcia zat? nieopłacone rzekom o k tóy  /a  
zwłokę.

T tak  okazało się. że gd\-yeden z go.--,.oda- 
rzy wpłacił już w gminie w 1926 r. swój po 
d atek  dochoć!,-wy 1o i :zą 1 -."kin: Rowy. kiórw 
etrzymai' w;.,we rr-ppiert jmęidawno. ii. nr. 
obecnie 970 zt ł a t y  za wud-ę poironU'. '//■ go. 
spoćiarz ten przedstaw ia kwit zaufały % r i -  
I-:u 1026

Niewątpliwie, iż usunięty w. it i. ż-*i!i mócl 
zatrzym ać eale lata pobrane podatki, to jr-t 
wina w tein urzędów wyższych, k tóre obowią­
zane były częściej k o n t r o l o w a ć d z i a ł a l ­
ność. To też za swoje n.iedl alstw o nie można 
tęęa.z winić gospodarzy i nakładać na nie.li wy 
so-kir* bary. „Terol".

Tylko rejenci i poczta
dokonują protestów w eksltnw eh.

Rozporządzeniem min. sprawiedliwości, ko­
m ornicy w b. dzielnicy pruskiej, pozbawieni po­
stali przysługującego im dotychczas prawa do­
konyw ania protestów  wokslowy^hvi czekowych. 
Spraw a protestowania, weksli i czeków została 
ujednostajniona n a  całym terenie Polski w tym 
scLsif. iż czynności te dokonywać mogą rejen­
ci oraz. urzędy poczlowe.

Wylosowana daterówkF.
Vv uzupełnieniu wczorajszej n o ta tk i-o  loso­

waniu -1% pretn jcu  ej pożyczki doia.roweifce.rji 
Wik podajemy dalsze wyniki:

Po SGtW) do! am. — numery: 1217CK>4 i 
12F3624.

Po 1000 doi. am. — nom en : 368977 12()G25i 
tl"0rr7 5S1480 1450008 ''334991 11,50778.

Po 500 doi. am. —  numery: .'471 tj ~i>22')2 
i4 £ 2 (fe  J91 OSO KOI 120 704880 19460:; 574082 
634419 990976.

Po 100 doi. am. —  numery: 1 44M-J74 iOżUkjUO 
1 102-754 4:1650 l ( J S l  802712 1070351 152314 
I0S207 46504 1277:504 1300001 1111479
10457 ł^ 2 8 ił3 15 1157477 4S85SS0, 397540 116871 
11r?430S' 146178-5 761584) (>25844 1059355 -.U03'.7’» 
.148027 1101176-815523 136320 174710 '0857144

Nawet ktyzys gospodarczy nie powinien wpłynąć na odstąpienie 
od zawartego ubezpieczenia na życie.

KatąstnjTuIna zaostrzenie, sic położenia, eko- 
ńoruićzncgo, SHItiB w przem yśle i rzemiośle* 
masowe zwolnieria urzędników i pracowników 
oraz uszczuplenie Uoohodów wszystkich warstyr 
ludności, sj rawiłn, żg- w i cl u ubezpieczonych nie 
ma już możności utrzym ania swych ubezpie­
czeń życiowych pa podstaw ie ząwairfoj umowy, 
kraw te we u szyStkich k rajach  Europy; łśiczegćd 
niW u n as  w Polsce: gdzie .-arna idea: nbezpie- 
czcuiow;).- ńca|zj«iila w .ostatnich latach — co 
i uleży podnieść z u znakiem —  o^roinnamjóstę- 

iHp?ua stw ierdzić to s9Buo zjaui.-jfo: ot o, ćji-

-OQO-

O ielda krakow ska,
Kraków 3 stycznia. PAT). \%  pożyczka 

Inwestycyjna 1<®- — W aluty bez zmiany.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
W arszawa 3 stycznia. Dewizy:: Holanfijs 

558.PP: I.bndyhn; (29.75; 29.7r"jń Nowy Jo rk  S .ił i j  
Nowy .Jork telograticznie Su92: Paryż. 34,s'f>. 
Szwajcacja 171.80: W łochy 45.75; Beriln
212.50. — Tendencja przeważnie utrzymaim.

KURSY CBLIGACYJ.
■Akcje: Bank Polski 86.50—B6— 86.25. — 

T rndcnbja słabsza.
Pożyczki; 3% budowla,na 41—40.S0 — 4 71 

inw estycyjna 102.50— 102.75 — $% konwer- 
syjna 41 -— 6% dolarowa 54.8S— 57) — 1% 
sfaibilizaoyjna 54.50—55— 54.50 — Listy 7.a- 
stawne Banku Oosp, K raj. bez zmiany.

Dolar prywatnie w Warszawie o goi’ .:. 
12.30 — S.93K.

Giełda nowojorska dziś nieczynna.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 5 stycznia. P aryż 20.28%* L ondjn  

17.334*’; Nowy -Jork 5.19 7/8; Bełgja 71 97 yi- 
W łochy 26.62: H iszpanja 12.42-^1^ Holandia

i€0S:85; Berlin 128.70: W iedeń not* 61.80:
.'•.'zś.okhelm 94.40; _ósIo 89.30; Kop°nh'iga 89.90; 
Sof ja  3.76: Pragą 15.39; Warszawa 58.20.

Giełdowa seny zŁoza
Na giełdzie zbożowej w K rakow ie uotow ano 

■we w torek 3 bm. następujące ceny: pszenica 
dw orska czerw, stand , 27.50— 28. biała stand. 
26.50— 27. targow a stand. 2 )5 0 — 25 żyto dwór 
skie stand. 16-7.5— 17, targow er,stand. 16.25— 
16.75, owies dworski stand. 15— 15.50, targ. 
stand. 12.50— 14. jęczmień na kwt-py .słani. 
.1 4.50— 15, kukurudza kraj. 17— 18, g rję li Wi.k- 
torja 28— 82, zn kły jadalny 24— 27, faso!;:, 
ćukr. biała (Jasiek) ręcz. wyh. ,42— 44 biała 
18-—22. W achtel 21— 33. bobik pastew ny 1 7 -- 
1S. łubin żółty 13—13.50, niebieski 10.50— 11 
m akuchy z orzecha ziemnego 50% 51— 32. rze­
pakow e 17— 17.50. l n i a n e j — 24, slcmecz. 46% 
b ia łka  i tłuszczu 18— 18.50, soja śró t 40% 27 
— 28, 85%-słćlucez. ,śrót oxtr,-litowany miel. 1S— 
18:50, siano  sloJkic 7.50—S, średnie (5,50— 7. 
kw aśne 5—5.50, koniczyna pastew na 9— 10. 
słom a dłuiga 5.50— 6. mierzwa luzem -l.sH—5.50. 
f tasow ana 6— 6.50. rzepik czyszczony słodki 
r.fj—58, mak niebieski z workiem 120— lj>6. sza 

■ry 113— 118, kminok kraj. ęszyizczony 145— 
150, runka pszenna okr. kra-k. grysikowa pszen. 
52— 55, grysikow a 5151. 45% 49— 50, 60% p o ­
znańska 40— 41. m ąka "żytnia, okr. k rak . l i g a i -- 
0— 6ó% 2-6.75--27.2">, II. gaf. sitkowa 17—
17.50, żylnis razowa 25— 26. mąka żytnia, okr. 
W.z-nau. 1. gat. 0—65% 26.75— 27.25, Graham 
pszenny 37— 88. otręby żytnio 7.50—8.5Ó.-'psz-?n 
lic 7.50—8.50. mąka etz&r.wona -z wnrkiiłiił 12 —

- .18, j)ęcak l'abr\czny i  n-orkimn 2-5.5/>-—Sn. cldoo' 
ski bez n orka 22—23. siekanka jęczm. fabrycsW 
T,a z workie m 26— 27. chl&K^ka Imz wprka 25 — 
24r kasza jaglana chłopska Hfh—Bfl. la tanv.a»a 
t:a)a 02—31. ianiana 81—^^T cncU -n -ia  'pc;k 
r.a. — dowozy małe.

i ,81905 12-82190 443397 1265489 1140u2 11H920S | !>.- szer^jg* ubezpi<'czci)vt-Ji zalega, coraz Ijardzicj 
, l 1130Ść) 1547443 11:5754^-31186 I2&)483‘ 419119 . /  w p ł a c a , , - a t  a? ck u ra< :y jn y ch ^ .-o  najg->r- 
1 1(i:.il£i0o 7Ć5a4’4 59o96 1074554 889332 4-)4<40 >-/c. zgatrzni, ,:j>za. iToś-' lOoezpiecStbiycb pogwd/J-

1342S76 140484)0 17347,3 41.>934 -o91100 486635 Ja. się z la bolesną myślą u traty  )v p.ła-con-ęch
2U0o;)00 22.8380 4'7y;74S 9.>223-3 2 .'(166 126664.) s::lą.dćji, ]>r'zwl- tawiającycdi ideraz p c k a ź j j  Uttę 
1 14-.>534 89(116 65.>6539 890102 i 1 - >7 4S07')8> tv, mające służyć jako  /.;,! it-i-zen irr wda sep-.i
1432862 837660 15561 łi 7 ^ 7 j'S  85491 i g T 1 5 i^  óśoby n /.g ję ln ie  swych rodzin W przeważnej
83408,4. , doęcj tyci: wypadków ^rfzchotlziTitic tu p ludzj-

któ-rzy nie są należycie poinł.irmowtóii o moźti- 
wościach, jakie w ynikają \> m o c y  ubezpiecze­
nia na życic la.kże i w tedy, kiedy jego do­
chody pogorszyły się do te en stoymia. że ni-- 
,;e-i w stanie wpłacać swych skladokl:w doiych- 
c zasowej «'yśbkoś.ci. dta.k się r.a tum z u ehiie 
zroziiiniałe;)! zjawiskiem, żc ezłnwiel;. dla l-ftę- 
regp w arunki życb wc stają się cięższe, stara 
się w pierwszym rzędzie wyzbyć t \ ok świad­
c z e ń .  które w dsSmj oliwili nważa za nmitu w aż­
ne. a k( ifdoiłziK' s.-i mu śro-lki do zaspokojeni.) 
uiezbędnyelr potrzeb życia. ( ziow;-k K-u za­
stanowi również vrsr.slkle p łatności i zobowią­
zania. iwórr w dnnej. ciiwili nic prz> nris«a nin 
żaSncj korzyści. Ub-ie to, O.cełK zaziitjilrą przy 
(i..bezpieez£»iki żyeipwem, z którego w Ićurofi<* 
środkowej auzwląsioza w Foljwfe prvodv. cześnii: 
zrzeka się' wielu ludzi, a nawo- ma miejsĄ? 
wycofanie się tuż no zawarcki umovręy,::w' posta­
ci zapfze-stapip wpłacania w kładek. Zjawisko U> 
w estatn ich  miesiącach wzrosipęw spotóó-b gwfił- 
't-owiiy. Ten wr.aTr-L katastrofalny  spadek cyfr 
r.bezpicezo-niowy cli wc wszj 'tk ich  na terenie 
i-olski w r. 1951 działających tow arzystw  ubez- 
[(•'eczoiTiow yeh lept bardzo wymowny.

Czy jest inoźliyf. dodiow ąpja warunków u 
uhezpjęusCn.yeli przy: .pogorszeniu się możności 
zarobkowania, i przy utmkinic-niuch w możności 
utrzym ania swego-' srauii podjadania, skoro la- 
cteie ci są zmuszeni o.'f.iiżyjć/swą stopę yżydot-ją 
do najnrezbędniejszycli potrzeb? Czyż wogóle 
można myśleć, o zachoumniujKWęgo ubwpiyiizfc 
ni a życiowego skoro dochody w ciągu roku 
■zmnifsifzyly się do tego stopnia, że przy n a j­
bardziej pesym istycznych przewidywaniach, ten 
kry tyczny  rozwój w ypadków w obwili zawiera­
nia. ubezpieczenia życiowego nie dał się przewi­
dzieć? Tnkio i tym podobne pytania słyszy 
f.ię codziennie wśród pracowników o -stałych 
poborach a jeszcze1-'częściej wśród zredukow a­
nych d la k tórych  k k tó t ja  ubezpieczenia n a  ży-. 
ido sta je si.ą •poważnym problemem. Na to jest 
jedna odpowiedź, właśnie z powodu pogorszenia 

(sytuacji gospodarczej jiys-t jedynym (środkiem 
zaradczym  dla przezornego i troskliw ego o 
swoich najbliższych ijeSt ubozpicczenie na 
cie N alsżaloby zatem poważnie ząstanow ić się 
i:ad tern. czy nie dałoby się! raczej ogireniczyć 
w innjr sposób swych wydatków , zanim zdecy­
d u je  się do zaniechania opłacania ćlaiszyeh sk ła­
dek, bez poważnego zastanowienia się narl fcjó- 
tą  ubezpieczenia na życie. Bo jeżeli się stosun­
ki popraw ią —  a w-końcPi muszą przecież po 
latach chudych przyjść tłuste  —  to  może oka 
zać się dla niejednego znpóźno. by w foianre 
ubezpieczenia życiowegojfea--pewnie, sobie i swej 
rodzinie zabezpieczenie.

Trudzie zdający sobie spraw ę z ciążącej na 
nich odpowiedzialności, wobec sw«j rodziny l 
przyszłości widzą, jasno, że nie wolno im zre- 
zvgiM>wać z u-bez.ińeczenia i myśią. dzisiaj łydko 
o^jeclncm: IV jaki sposób utrzym am  w dalszym 
cinsu swe ubezpieczenie na -życie? I.-bezpiecze- 
r.io nic mu.-i też istotnie nawet, i dzisiaj mec 
stornowaniu. Kto chce zacho-wać swe ubezpie-

rz w a r te k  3 stycznia 1933.
K rakónfe(312 .8) g ! 11 40 P rzeg ląd  prasy 

i kom unika t m eteorologiczny; 11.58 ( 'S ygna ' 
[ózttsu, he jna ł z V, ieży M arjackicg. ]>rogra-m na 
dzień bieżący; 12.10 T ran sm isje  t \\a-rszaw y; 
1-5.25- Płyty gram ofonow e; 15.55 Odczyt z W ar­
szaw y; 15.50 Idyiy.gra-m ofonowe: 16^2:5 T rans- 
m isje z W arszaw y; 17.00 P ly h o g rąm p fcń o w e; 
17.40 Odczyt z W arszaw y; 17.55 P rogram  na 
dz.e.ń nas tęp n y . 18.00 Muzyka 1-ekf.a z W arsza­
w y; w przerw  ic krako.w ckie w iadom ości b ie ­
żąco 19.00 Rozmaitości, kom unika ty ; 19-15 
..Rzeczy ciekaw e w opracow aniu  rod. J. B ajsa 
row icza;’ 19.30 T ransm isje  z Yćarszawy; 20.00 
K oncert so llślów ; 2gfc;0 S łuchow isko p. t. 
„P an  p ro k v ra to r“ wg!* Roniedji B irabeftu 
„K w iat pom arańczy'!* 22.15 T ransm isje  z 'War 
sza w y; ,23.00 Muzyka lancezna i le k k a ; 24.00 
Hei-nał z Wieży M arjackioj.

Lw ów, (380.7) G. 15.25, P ły ty  g ram ofono­
w e i_ . .S ilv a 're ru m " ; 16.00 „ P rz e sz ld ^ .j  te ra ź ­
niejszość w u tw orach A ldanow a" wygłosi p. 
T . 1‘aniicki;." 17.25 1 AYsrod książek." om ów ie- 

ińiia ostatm cli w ydaw nictw ; 18.00 K oncert po- 
polndnio-wy; 19lf20 'Iransm i.sje z W arszaw y ;

W arszaw a, (14J1.8) G. 11.-10 Przegląd  p ra ­
sy; 11.50 K om um kai m eleorclogiczny dla ko ­
m unikacji lo tn iczej; 11.58 Sygnał czasu, hej 
n a ł /. K rak o w a; 12.05 P ro g ram  na dzień  b ie ­
żący; 12.10 K oncert po-p-uiarny w w ykonaniu  
o rk iestry  T. R.: 18.20 Urz-edowy kom unika t 
P. T. VI.; 15.10 K om unikat P aństw . Ins4f' E k s­
p o rtow ego ; 15.15 K om unikat gospodarczy;
15.25 P io senk i w w ykonaniu  A stona z plyh 
gram ofonow ych; i f p ó  Odczyt p. t . -„W ychow a­
n ie  w lodz in io  czy poza rodzina", wygłosi p. 
St. L ew artow iczf^  15.50 F au tazje  op ero w e;
16.25 F ra n cu sk i; 16.40 „S tan isław  N ow akow ­
sk i"  (z cyklu odczytów i lustr. prze-/, w ydaw n. 
„Ś w jat przez R najo"), wygłosi in-żJ T. Saw icki; 
17.00 K oncert k am era ln y  (płyty gram ofono­
w e); wT p rze rw ie  k o m u n ik a t d la  żeglugi i ry ­
baków ; 17.40 Odczyt p. t.: ,,Now„ organizacja 
roku szkolnego"; 17.55,P rog i’a-m na dzień  n a­
stępny'; 18.00 M uzyka le k k a  z k a w ia n n  „G a­
stronom  ja " ; w p rzerw ie  w iadom ości b ieżące; 
19.45 P rasow y D ziennik  Iład jow y; 20.00 Mu-

ka lek k a ; 20.55 W iadom ości sportow e, 
(21.00 D odatek  do Prasow  ego D zienn ika  Iładjo  

w ego; 21.30 S łuchow isko z K rakow a; 22.15 
M uzyka cygańska z gospody tow arzysk iej 
F u k ie ra ; 22.55 U rzędow y k o m u n ik a t P . I. M. 
i kom u n ik a t poliry.juy: 23.00 Muzyka lanecK- 
na ze Lw owa.

K atow ice. (408.7) G. K om unikat gosp o d ar­
czy i U rzędow a C eduła CJieidy Zbc^żowmj i r o- 
w arow oj w lśat-owńoach; 15.50 lu lerm ezzo  mu- 
zycziic: 16.10 P. Ż uław ska udzreli porad, z 
dziedziny kosm etyk i: 17.00 K oncert chóru k a­
tod rahior/o w: K atow icach; 19.00 M. M ikuła: 
F clje ton  sportow y: 19.15 Razmaito-ści i r e p e r ­
tu a r T M  P olsk iego; 19.2fv Kmnuni-kafy h a r ­
cersk ie.

©«{ nieczisir, 
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Znakotuite ucfżwięko- 
wionę arcydzieło!

r i n n . l n o  C A ID D  Ańltó C  bożyszcze tłumów bezkonkuręn-
1 Ą l I l P  ^|tg «] cyjny artysta amerykański — w RWuitn

nailepszyin filmie p. U '

M i a s t o  C H d ó w
Ponadto na estradzie wystąpi ęos<-inuie yBjtBfa} polski nomili H ron lsfssw  
w śpiewn\(‘h parodjach jak: ,U. K. i-eldinarszalek „Gandhi i jego koza «Jojo

Wszystkie inne obrazy b o c  
slasa Fairbanksa nikną ro- 
hec tilmu „Miasto Cudów* 
to też każdy oglądać, po­

winien 1

B ro n W i B rw h o w aP l
waty Kraków*

'-ogram trwa pełne dwie godziny! — Ceny miejsc nie podwyższone.

IW aT?’. ZatzjjS} kina u d z ’e!a znacznych zpiżek dla P.T. U rz ęd n ik ó w -w o jsk o w y c h  i ich rodne

c-zenie, ten i dz*s!aj m a cały szereg możliwości. 
Storno ubezpieczenia bowiem bywa s to i naw a­
li o w wię.kszośoi. w ypadków  jedynie dlatego.- 
poniewa.żfcńbez, ieczony. któro^ro, wanimki życui-' 
we się prranrszyh.-, nio wic, albo uie zdaje softi-? 
-lobrze z tego spraw y, ze jest wiele innych 
rozwiązań niż ty lko to, k tó re  właściwie ozna­
cza- jedynie uchylenie się; od szukania umowy 
rozwiązania. Oo nateży przedew szystkiem  ro­
bić? W pierwszym’ rzędzie należy n a  czas t. za. 
zanim jeszoath pisemne upomnienie nadchodzi, 
porozumieć, 'się ze swym tow arzystw em  ubez- 
! icdże-mowem. Ma, to przedewszystkiem  'tę wa.t- 

!ti‘! zaletę, żc tan się możność' wzajemnego po- 
imatmikmia liez p rzc ir,an ia  ubezpieczenia.' To- 
warzó'--two ubezpieczeniowe jn-zed.łoży naą ewno 
odpowie luie p ro p o rc jo .

Teraz poz'jk>limy s.plńe. omówić najważniej- 
śzt; możliwości, .-'i których -ubezpieczony może 
korzystać: przy jhiłizom w płacaniu składek, do 
siosowcnych d-ÓŁzniuięjsz-i.-.uych dochodów. D-.ś; 
środków fytli-ijalężiy jiizcdęwszystkieui zmia­
na na takie ubezpieczenie, do którego już 

.ni.e trzeba dopłacać skia^ick, co o< Ływiącie- ty l­
ko wtcitczas ruoźo hyć. .bnfne. fu d uwagę, jeżeli 
iiłięzpieczonii' trwało już flłużfcy ftzas, ponie­
waż -z\.Totv za poszczególne uljczpieazenia w 
r icrwsz,j*ch latach byłyby jeszcze bardzo małe 
i dssjnero z bic-gimi: lat ich w a r to ^ i narastają . 
Z r.anpe  obniżenie skla-dki idjazpjeczeniowej 
naje się w te-n s^p-kói) osiągnąć, it Jlbcf zm niej­
sza sU; sumę iibozpi(?ęzttnio"':!. albo przesuw a 
się czaś trwania ubezpiitczonia. Jeżeli np. za- 
w efto uheKi.io^satóf'. na okres S0-letni, można 
je -przo.iliiżyć na ekreh. 1 ul. 30 b tui.'c-d wca- 
!v 'znacznie zniniiijs^a wyaBliMśc sldadki. Da.lswe 
•ido|pdnń?ułe polijgji na tam, że 'w p lacan ie:skła- 
dek może być sląińoWauc w k /ó tlzy -h  odstę­
pach czmsi.j np. kwarta!;,iF. plho miesięcznie, 
co jcjż w znacznej ezijści uia.fcwia tdmzpićczo 
r yui wjda-citnie rat. 8żt£rgólni< odpowiedniem 
okazuje s:'H przfuies!enie terniinu ' pbitności n a  
S.to«?nmif»fzy <izie»ń, tak , hby dzień ten nio 
przypadł w d,iru h « i |0 |  pbitncśei: tjp. 3  te r : 
minie płacenia podatków , w i-iniu zaJciłpiów świri 
tocznych, w ol.resatdijróbflrójy i t. p.: najlepiej 
jeżeli joąt tO'dz:<g), wpływów pieniężnych. Ubez- 
pie‘-?;zęnie d.-i r.ję też p r l a & a ^ y ,fc'jffl[ j.ierwot- 
rd uataioiioj sumy uh‘>zjiiecz«u:owĄ’ zamienić 
na inną taryfę, up. takJ^w.We ubezpieczenie na 
w ypadek śmięrći łącznie z ub&zpio.dżeńicm na 
wydar-ek dożycia do pewnego yyieku. za.mien!ć 
na. ubozpieczeniu jodynio i\a w ypadek smier-d. 
U tym w ypadku wypłaca sje ldmżpieezeną sil­
nię tylko z chwilą śmierci nbczpieoźcucgo, nie 
korzysta się zatem samemu za żroda z ubez­
pieczenia. Jeżeli ubezpieczony nie jest w ,-da-nio 
ty lko  przejściowo (okrolo roku) pUicnH .kładek 
ubezpieczeniowych w omówionej wyspkośei, 
natenczas niożua w tym okre..-ie ograuiczyć się 
do płacenia t. .żw, premji za ryzjfco* a b ^  w 
ten sposób zabeź-pieczyMsię py^ynajnuiicj m! 
w ypadek śmierci. Po upływie tego niepewnego 
c.k.r«ju należy jednak uzupełnić .brakujące sk ład  
ki ubezpieczeniowy. W ażność ubezpieczenia da­
je się też czasowo zawiesić Wi-tym czasie u sta­
je obowiązek wpłacenia, składek oraz o- 
Rowiązek świadczeń ze strony tow arzystw a 
asekuracyjnego. Przy powtórnem wznowieniu 
ubezpieczenia- następuje uregulow anie 'etostm ku 
ubezpieczonego przez pr-zesnnięcie d a tj  rozpo­
częcia ubezpieczenia i jego 't-enubni końcowe­
go. Jeżeli to  środki pomocnicze nie w ystarczają, 
natenczas należy pom yśleć o obniżeniu sumy 
ubezpieczenia.

W szystkie poprzednio omówione możliwości 
m ają n a  celu, aoy ubezpieczony w razie nie­
możności w płacania dotychczasow ych składek, 
przy zmniejszonych staw kach  m iał przynajm niej 
możność- z ą te ę  lii&nia oząści pierwotnie ubezpie­
czonej kw oty. Korzyści stąd  w ynikajape leżą 
jak  na dłoni, zwłaszcza dla. rodziny gdyby, u- 
bezpieczony nie pozostał przy  życiu. Szczegól­
nie godnym polecenia, je s t to. że zasadnicza 
kw estja ubezjiiec-zenia. życiowego schodzi - na 
dalszy plan, n a  pierwsze zaś m iejsce w ysuw a 
się wyłącznie ^w estja  ubezpieczenia n a  w ypa­
dek śmierci. W ynikają  z tego dwie korzyścii-po 
pierwsze, sum a ubezpieczeniowa może pozostać 
n ieuhrócona pomimo zm niejszonych składek ro ­
cznych i tem  samem zaopatrzenie pozostaje, w 
niezmienionej wysokości, następnie z drugiej 
strony  może dotychczas nagrom adzona w iększa 
rezerw a w płynąć jeszcze n a  dalsze obniżenie i 
tak  jiuż zmniejszonej sk ładk i w yłącznego ubez­
pieczenia. n a  w ypadek Śmierci.

Ideą przewodnią, tych wsżystki-eb ubezpie­
czonych, k tó rzy  z pow-odu niezawinionego cięż­
kiego położenia materjalne-go, w jakiem  się o- 
becnie znajdują, nie są  w stan ie  dopełnić swych 
zobowiązań swego czasu zaw artych, musi w 
każdym razie być: raczej obniżona sum a ubez­
pieczeniowa aniżeli żadne ubezpieczenie. W  ża­
dnym w ypadku nie należy naw et i w uciążliwej 
sy tuacji -wyzbyć się tak  ważnego dobrodziej­
stwa, jardem  jest raz już zaw arte ubezpieczenie 
na życie.
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Waipent irlandzki rozwiązany,
T Nowe* wybory w  dniu 21 bm.

Lstijjjhi; 3 stycznia. P re m je r  d e  V alera 
rozw iązał dzf" parlament irlandzki. Rozwią- 
JfHU£.$osBił sejm i senat. Nowe wybory rozpi­
sane zostały na 24 bm. P ierw sze posiedzenie 
now ego sejmu" u stanow ione zo s ta li na dzień  
S lutego.

fta n c  skt zamknął listq urzqtliiikuw
P aryż, 3 -slycznia. Rząd francusk i w ydat 

wczoraj, rozporządzenie ua rnocy którego do 
ktinea roku bieżącego nie może być przyjęty 
żaden nowy urzędnik lub funkcjonariusz pań 
stwondy: W yjątkowo m ożna będzio  zaangażo­
wać nowego p racow nika tylko wtedy, jeżeli 
odpowiedni u niosek .podpisany będzie przez 
ministra skarbu ministra danego resortu. 
•Jest to p ie rw sze  zarządzenie cszczednościowe 

n o w e g o  rządu francuskiego.

Dlaczego z*niscbeno ^ n l e i m j i  b-ciu 
mocarstw?

.Londyn, 3 stycznia.. Nawiązując do w iado- 
JfiJDŚći.o zarzuceniu precz Mae Donalda inicjały- 
wy w sprawie zwołania jfiio Londynu kouftreiKrii 
~ m ocarstw  d\płonni tyczny spraw ozdaw ca 
„Daily TelegrajiiiP pisze, «c do zaniceliania p la­
nu odbycia kouferoncji ,-kłoniła premjci ;i tał 
gieiskiego ostra opozycja mniejszych państw a 
przedewszystkiem Polski. Zdaniem korespon­
denta, w, spraw ie tej. interweniował rząd polski 
w Paryżu i Londynie, zajm ując stanowisko, żo 
rozważanie kwestji rćwneupraw nienia Niemiec 
bez udziału Polski jest wręcz obrazą, ponieważ 
sprawa uzbrojenia Niemiec obchodzi Polskę 
więcej, aniżeli każde inne państwo W ychodząc 
z powyższego założenia Polska zażądała, aby 
F rancja, .jako sojuszniczka, Polski odmówiła, 
Swego udziału w konferencji 5 m ocarstw . Da-, 
Tej. donosi spraw ozdaw ca wymienionego dzień- 
m ka/^żo Stanowisko PoPki znalazio poparcie 
nietylko państw Matej Enfenty, lecz również 
wszystkich innych mniejszych państw, k tó re  są 
oddzielnym pertraktacjom  m ocarstw  w kwc- 
srjach, dotyczących problemów, podlegających 
kom petencji I-igi'N arodów

Rewolta chłopaka w Vorau z lik w id o w a li
Wieaeń. (PAT). Sprawozdawcy' dzienników 1 

, tu tejszych donoszą z \  erau, że tam tejsza rew ol 
fa chłopska została  wczoraj w godzinach wie­
czornych zlikwidowana; O godz. 18 sy tu a c ja  
by ła kry tyczna. Chłopi, zebrani pod ratuszem , 
szykowali się do a taku  na ratusz, ponieważ 
aresztow ani uczestnicy zajść nio byli jeszcze 
wypuo-zczeni na wolność. Żandarm i byli przy­
gotowani, do ataku bagnetami na zebrany tłum 
i mieli do rozporządzenia 4 baraniny maszyno- 
ew. Oddziały wojsk sta ły  w rezerwie, g*otowe 
do przyjścia żandarm erji z pomocą. W  chwili 
jg jn a k  najwyższego napięcia nadeszła z proku­
ratury w Grazu depesza zarządzająca wypusz­
czenie 4 aresztowanych chłopów. Początkowo 
zebrany tłum  nie uwierzył te j wiadomości, 
w krótce jednak  chłopi rozeszli się spoko.,-ie 
do okolicznych wsi.

Ponure odkrycie nurka.
->Nptvy, Jork, 3 stycznia. Podczas prac nur­

kowych w porcie Yalparaiso (Peru) natknął 
się nurek na zwłoki 10 osób, które były przy­
m ocowane ćlo ciężkiej sztaby żelaznej, W szyst 
ko wskazuje, że chodzi tu o m asowy mord po 
lityczny., gdyż są to osoby zaangażowane po­
litycznie. Wśród nich znajduje się znany agi­
tator komunistyczny Anabalim . Sądzą, że 
m orderstwa dokonano przed paru m iesiącam i 
za czasów urzędowania prezydenta D avih.

PROTEST POSŁA JUGOSŁOWIAŃSKIEGO.
Londyn, 3 stycznia. „lim © s“ donosi, ze 

p oseł jugosłowiański w Londynie Juricz in­
terw eniow ał wczoraj w  Foreign Office, wy­
rażając obawy sw ego rządu z powodu kroku 
rządu w łoskiego w  Albanji. W skazał on, że 
rząd w łoski zam ierza rządowi albańskiem u  
udzielić pomocy finansow ej, żądając w  za­
mian zawarcia unji celnej z Albanją.

PpoCbs o krwawe zajścia wrześniowe odroczony.
Warszawa 3. 1. (Telef. wk). Proces w Sn 

dzie ApelacyjiOym w W arszawie o krwawe wy 
pad ki we wrześniu 1939 roku podczas starc ia  
pochodu, idącogo z wiecu P P S. w Dolinie 
Szw ajcarskiej —  został przez Sąd Apelacyjny 
odroczony. •

W szystko było. przygotow ane do prowadze­
nia rozprawy. W  sali sądowej przygotow ano 
miejsce dla licznej ław y obrońeów, zainstalo­
wano stoły d la  prasy, wezwano Świadków. — 
Usposobieni sueptyo/jiio ludzie, którzy liczą na, 
wszelkie niespodzianki hyli jednak zdania, że 
spraw a nie pójdzie.

Gdy o godz. 10.Su wyszedł Sad i rozpoczął 
posiedzenie, okazało się, że na rozprawy nie 
staw iła  się z pośród 7 eskarżonych, zajmująca 
naczelne miejsce na (iście podsądnych p. dr. 
Ju styna Bm lzyńska-Tylicka. 1’izyczyną jej nie 
przybycia do sądu jest, eiioreba. Giężki jej stan 
•MiW'od<wal k.-utmnkut na nodze. Obrońca ó-* 
skarżonej ad w. Sferiing przedłożą ł  sądowi swią 
dectwo lekarskie, podpisene przez starszego 
ordynatora Szińtala D zieciątka Jezus, że dr. 
Budzynska-Tylicka Jeży w tćżku od 17-go g ru ­
dnia. śf.an jej jtóst ciężki i nie będzie ntogła 
wstać conajmniei przez dwa tygodnie. Jednio- 
czomio w aktach przewodniczącego rozprawie

sędziego Gacka, znal a /.to się o.-.ohjJ\ne napisane 
precz p. Budzyńską--[tylicką podanie, w którem 
prosi (ma o odroczenie rozprawy, molywu.j.ic 
TD tum. że chce brać udział w ea l j m procesie, 
składać wyjaśnienia i wygłosić osta tn ie  stow r.

W nioskowi obrońcy przeciwstawił sio pro­
k urato r Grabowski, podnosząc1,-' że Fąd może 
nie liczyć się z nieprzybj ciem oskarżonej, k tó ­
rej stawiennictwo nie było obowiązkowe. — 
0 - kar;/,wciel prosit o prowadzenie procesu. Na 
to  adwokat, S terliug  wysunął orzeczenie Sądu 
Najwyższego, w którem  powiedziano, że nie­
udzielanie. oskarżonemu głosu w procesie może 
mieć jako  sku tek  unieważnienie wyroku. N ad­
to obrońca jaowolał się i na inne przepisy pra­
wa. z k tórych wynika, wyraźnie, że sąd nie ma 
praw a odmówić oskarżonem u udziału w proce 
sic, jeżeli sobie on tego życzy. A dw okat Be 
reusou w imieniu ław y obrończej podtrzym ał 
Wit osek mec. S terlinga o odroczenie spraw y, 
na co trybunał pa. k rótk iej naradzie zgodził 
się, chociaż padały głosy, że prawdopodobnie 
spraw a Builzyńskiej-Tylickiej zostanie w yłą­
czona z jrrocesu, co zdarzyło się już w pierw ­
szej instancji. Nowy term in spraw y o pam iętne 
w ypadki wrześniowe nie jest w iadom y.

Schwytanie morderców śp. ks, Iksiawskieąo.
Poznań, 3. 1; (PAT). Dzi-daj w nocy areszto 

w auro dwu zabójców Ks. Zygm unta .Masłowskie 
go, Policja mimo niewyraźnych poszlak zdoła­
ła stwierdzić rysopis i nazw iska zabójców oraz 
u s t a l i ć , z a b ó j c y  natychm iast po zbrodni opu 
ścdli Poznań. W czoraj wdeezór wrócili oni do 
- oznania i zostali w pobliżu dworca ujęci. Sn 
to: 24-letni Bronisław Bednarczyk, złodziej za­
wodowy. rodom z Częstochowy, k ilkakrotnie 
karany  już więzieniem i 27-1 o Igi Jan  G relka, 
również, .znany wdamywaez. pochodzący z Śro­
dy, 13 razy karany. k tóry  dopiero 20 grudnia

zaszłego roku opuścił więzienie, śledztw o w y­
kazało. -żo mordu dokonali oni w celu rabun 
ku. Pozatcm  wczoraj trzej bandyci dokonali 
n a  szosie, prow adzącej z Nowego Miasta, do 
Sofcn napadu rabunkowego, zabierając jedne­
mu z podróżnych gotówkę. W szelkie poszlaki 
w skazują n a  to, że w  napa łzie tym  brali udział 
B ednarczyk i Grelka.

Poznań. (PATi. Dzisiaj w południe odbył 
się pogrzeb ofiary zbrodniczego napadu, Ks. 
Zygmunta Masłowskiego.

Od niedzieli drra 25 bnt. w Rinoteaiize P O L Ł O fcś
F:!rn uajwyższej klasy! — Absolutnie i bezapelacyjnie najlepsze dzieło filmowe doby ubeenei !-

cudowny poemat miłości, wytworna komedia, pełna ży-p s is n M o a cia, werwV, aw anturek i pikantnych przygód z podró­
ży po Szwajcarji — której bohaterem jest nasz genjal. 

ny rodak, król 1euo- |  i % I p n u  p a i  A  W arcydziele tem Kiepura u k a z a ł
rów. n a s tęp c a  Carnsa W rA la S  l U C j t  „(ę poraź pierwszy jako znakom ity
wręcz reweiacviny aKtor w świetnie oddanoi roli kochanka! Jego śpiew pefen słodyczy, g łę t u 
miękKości; nastrojn i siły — czaruje i porywa wszystkich ' — Hurno7 Sentyment, Olbrzymia 
wystawaj — Wspaniałe chóry ! — Partnerką Kiepury iest mfoda, 'prześliczna awiazda M.i o d a  
Słhm c S « r, w-pozostałych rolach występują najlepsi artyści i komicy europejscy! Reżyse­
ra. wał ctilutmie znany twórca czołowych arcydzieł ekranu A, LITIPkK. To fenomenalne dzieło, 
zdobyło słusznie rekord Dowodzenia w  największych stoiieacu Europy i  Ameryki! — bwoją 

ostami? xreacj? Kitjura znowu okrył imif Holiki ahwalf 1

Od niedzieli dnia. 25 hm. w kinoteatrze „ S Z T U K / 1 “
Rozkoszne arcydz'eło M  Szampańska, rasowa kome-
piękna —■ wesołości, H | /©  r w g  5* / a  | | i  I B S  H / »  dla beztroskich zabaw, iniło- 
,nuzvki i braw ury/ sŁwM k . P r U l r i U Ł - r l  sfek, przygód i pikanterji! 
Bajeczne atrakcjo! — Werwa! — Humor 1 Frapująca treśó! — Zobaczycie urok i zgietk uaj- 
wese's/.ych zabaw świata! — Tualely, bale, dsociagi, wyścigi, sport! Olbrzymia wystawa! —
W głównej roli — firfłRftiJC Mil Ti] .J w otoczeniu najlepszych artystów  euro- 
przemiły, popularny « Ł . U i l U L u  l ł f i l l . l U i r  pejsk ich! — Obraz o zdumiewające i po­
mysłowości i cudownym nastroiu! — Kraków, będzie tył, szalał i  bawił się „Bar.d? B<ibulh“.

ftowa aiccłft woienna. armji iapjńskief,

NAŚLADOWCY KOcPENlCKA.
Frankfurt nad Menem. (PAT). Słynny kaiii- 

tnn K oepeniek ciągle jeszcze zaipladnia fanta­
zje rzezimieszków, k tó rzy  znajidują naiwnych. 
Od dłuższego czasu dobija ła do licznie płyną­
cych po Renie okrętów  łódka  motorowa. Na 
pokład sta tk u  w ysiadał „urzędnik policji rzecz 
nej“, przedstaw iając przepisowo wystawiony 
rozkaz aresztowania kapitana statku. Po d łuż­
szych p ertrak tac jach  zw ykle odstępował rze­
komy urzędnik oolicji rzecznej od aresztowania 
i przyjmował kaucję od 40 do 50 marek. W jer 
dnym tygodniu  zebrał w ten sposób 3.0C0 ma- 

Dopiero przypadek oddał oszusta, nazwi-

Pekiu. (P .iT ). W edług wiadom ości z Tien- 
-Tsinu zajścia w  Szau-IJai-Kaii m iały przebieg 
następujący:' W czoraj rano siły japońskie roz­
poczęły strzelaninę, przyczem udział iv aucji 
wzięły okręty i samoloty. T o w ystąpienie J a ­
pończyków było następstw em  dwu not, wysla- 
■cyek do Czang Sue TJanga wr spraw ie odpo- 
wiedzialnosei za zajścia w dniu 1 bm., po k tó ­
rych nastąp iła  okupacja Szan-Hai-Kauu przez 
Japończyków, źró d ła  japońskie motywują, ak ­
cje wojsk japońskich koniecznością przyjścia 
z pomocą Japończy kom, zamieszkałym w oko 
licach Szan-Kai-Kun. Chińczycy tw ierdzą, że 
w ystąpienie w ojsk japońskich było niczem nie 
usprawiedliw ione i miało c h a f ik ie r  wyraźnie 
prow okacyjny.

rex,
skiem Otto Schemuth,
Wenc.ii.

w  ręco policji w Ko-

Rurytyba (PAT). Na lotnisku wojskowem  
w Rasachery zginął w katastrofie lotniczej Po­
lak Karol Wojski. Katastrofa nastąpiła przy 
lądowaniu, skutkiem defektu motoru.

WALKA O MURY MIASTA SZAN-HAI-KWAN.
Londyn, 3 stycznia Ze źródeł japońskich 

z Tieiitsinu donoszą, że wojska japońskie po 
zwymięskiej bitwie zajęty miasto chińskie Szau- 
hai-kwan, położone nad zatoką Liau tur.g w 
Cbmach północnych. W edle doniesień ze źródeł 
oficjalnych chińskich, m iasto Szan-liai-kwan 
znajduje się jeszcze w rekach chińskich, gdyż
w ojska chińskie o ci narty  wszystkie dutycneza- .
sowe ataki wojsk japońskich. W edle innych’! rei z wraca uwagę na nowy s 1* *‘ jkponf ci
wiadomości wojska japońskie zajęły .jedynie , — —— o------ —

dworzec kolejowy miasta Szan-liai kwan. Je d ­
no jest pewne, że wojska japońskie podjęły no­
wą akcję Wojenna na terytorjum pozamamtżur- 
skiem.

Londyn 3 stycznia. W elle  ostatnich donie 
sień z Pekinu, po niezwykle gwałtownym ata­
ku, wojska japońskie zajęły dziś po południu 
miasto chińskie Szan-hai-kwan. Wiadomość o 
zajęciu miasta potwierdzona została również 
przez oficjame sfery japońskie.

CHINY PR C T E SniJĄ  PRZECIW NOWEMU 
GWAŁTOWI.

Londyn 3 styozm a. Z Pekinu dono. zą, żc 
w ojska japońskio podjęły dziś nową ofensywę 
przeciw pozymjom chińskim pod Szan-hai-kwan. 
Po stronic japońskiej bierze udział w walce 
5 tysięcy żołnierzy i liczne samoloty. Flota 
japońska bombarduje miasto. Do .portu Szin 
w aag-tau. odległego 1C km. od Szan-hai-kwan, 
zawinęło dziś 8 japońskich okrętów wojen­
nych. Itzd chiński wydał swym wojskom rozkaz, 
stawiania wojskom japońskim oporu. Równo­
cześnie przesłał do l i g i  N arolow  notę, w któ-

WĘGLOWEJURUCHOMIENIE MAGISTRALI 
ŚLĄSK— GDYNIA.

Warszawa, 3. 1. (Telef. wŁ) Zapowiedziane 
na l i  bm. uruchomicnio pror izoryczno magi­
strali węglowej Śląsk— Gdynia zostało ze wzgię 
dów teehnicznycn przesunięte n„ koniec stycz­
nia.

PROTESTY WYBORCZE W SĄDZIE NAJ V.
Warszawa, 3. 1. (Telef. wi.) W poniedziałek 

9 b. m. Sąd Najwyższy wznowi rozprawy nad 
protestami wybrrezenii D iicw iątego b. ■in. roz­
patrzono będą pro testy  ąirzeciwjA w riwcom 
v  okręgu 55 (Złoczów— Zborow).

Przedłużenie okresu studjo# 
filozofisznycli.

Vr arszawa 3. 1. (Telef wł.). Senaty akaue^ 
iiiiclde im iwersytetów  polskich zwróciły się do  
M inisterstwa Oświaty o przedłużenie okresu stu  
djew  d!a stuchaczy wydziałów* filozoficznych, 
przyrodniczych ; humanistycznych, którzy roz­
poczęli studja w roku 1925 26, którzy powin­
ni byli zdać ostatnie egzainina do dnia 31-go  
grudnia 1932 r. Senaty akadem ickie podkreśla­
ją. że studenci ci złozyli już prace doktorskie, 
,cdoakże nie zdołali zdać ostatnich egzaminów. 
Puzychylająe sio do wjjiosku władz um wersy- 
teckmli. ^zgodził się minister oświaty, ażeby 
przedłużyć okres studjów’ dla wymienionej ka­
tegorii słuchaczy szkół wyższych do dnia 3!) 
czerwca 1933 r. Odnośny projekt ustaw y będzie 
złożony Sejmowi.

P r p k t  gazyfikacji Bornego S^aska,
W arszawa.. 3. j l .  (Telef. wł.). J a k  się dowia­

dujem y, *,v polowde,.Styczniu br. odbędzie się w 
Berlinie konferencja, poświęcona kw estji sfi­
nalizowania projektu gazyfikacji Górnego ślą ­
ska, zatwierdzonego przez Komitet Techniczny 
przy Lidze Narodów. W konferencji weźmie 
udział d y rek to r Związku Barików A m erykań­
skich na Europę Norman Davis z P aryża, oraz 
prezes K om itetu Technicznego przy Lidze Na­
rodów Dorpniuelier

W konferencji uczestniczyć m ają polscy au­
torzy projektu gazyfikacji Śląska. Słychać, 
że sz-czególne znaczenie m a budow a rurociągu 
gazowego z Katowic do Częstochowy kosztem  
około 7 miljonów zł.

Obrona przed utrata w r e |a t a w  pracy
W arszaw a 3. 1. (Telef. wł.). D yrek tor De­

partam entu P racy  inż. K lott przyjął w dniu 
dzisiejszym delogację (pracowników w sprawie 
redukcji robotników kopalni węglu „Renard1 1 
Milo wice i „RederD w zagfęniu Dąbro,vskient 
W kopalniach tych kilka tysięcy robotników  
miaio utracić pracę. P. K lo tt zapewnił delega. 
cję, żo rząd poczym wszelkie starania, ażeby 
Utrzymać w kopalniach ruch.

Sezroho&ie wuś§z wzrasts.
Warszawa, (PAT.) Weditij^ danych główne 

góvU rzędu . S tatystycznego  liczba bezrobutnyc! 
zarejestrow anych w państw ow ych -urzędach po­
średnictwa. .pracy wynosiła w  d u d n ili  grudnia 
ul>. r. 229.243 osób, co stanow i wzrost w stosun­
ku do tygodnia poprzedniego o 11.S85 osób. 
W W arszawie liczba bezrobotnych na ton okres 
w ynosiła 16.021 osób, co stanow i w zrost w -sto­
sunku do tygodnia poprzedniego o 1.3S0 osób

Obniżka taryfy pocztowej k m m !
Warszawa, ,3. 1. (Telef. wł.) Centralny Zwią1 

zek Przem ysłu przygotow ał m em orjał do rządu 
iv sprawie obniżenia opłat pacztowych, telegra- 

j licznych i telefonicznych. P ostu la ły  sfer gospo- 
'darczw ćh idą w tym  kierunku, ażeby oplata za 
Fst do 29 gramów obniżona została w obN*- 
cie wewnęirznym do 20 gr., a opłata za kartki 
pocztowe do 10 gr. Dalsze s taw k i taryf}/ pocz, 
tew ej -miałyby być 'obniżono odpowiednio na  
nowo ustalonych ojfiafc podstawowych. Sfery 
gospodarcze dom agają się nad to  obniżenia o- 
płat telegraficznych oraz opłat za międzymia. 
stowe rozmowy telefoniczne.

OBRÓT „ZA POBRANIEM" Z ZAGRANICĄ'.
Warszawa 3. 1, (Telef. wl.). Minister poczt 

i telegrafów  podpisał w dniu dzisiejszym roz­
porządzenie o wprowadzeniu pocztowego obro­
tu za pobraniem z zagranicą. O brót ten do ty ­
czyć będzie listów7 w artościowych, oraz im iych 
przesyłek po ez.towych..

Opłaty za j p i t e t i i a  sgzekiicyjne.
Warszawa, 3. 1. (Telef. wł.). Rada Mini* 

etrów7 n a  posiedzeniu poniedziałkowym  uchw a­
liła obniżyć opłaty za upomnienia p izy  egze­
kucji skarbowej. Przy ściąganiu należyt.ości, 
n ieprzekraczającej l.ńC( zł. op la ta  za upom nie­
nie w ynosifc bęcfeic 59 gr., przy należnościach 
do 5 zł. 1 zl., przy należnościach pow yżej 5 z t  
1.50 zł.
PRZEDŁUŻENIE ULG PODATKOWY ZH DLA' 

ROLNIKoW.
'Waiszawa, 3. 1. (Telef. w łó. Minister skar­

bu przedłużył na dalsze 3 miesiące do 31 mar­
ca okres ulg przy spłatach przez rolników za­
ległości w podatkach; gruntowym, dochodo­
wym, majątkowym i spadkowym. Bonifikaty 
wynosiły Ć0 proc. od sum y wpłaconej przez 
podatnika.

 oo------
W arszawa. (PrYT.1) Poseł czechosłow acki r f  

Warazowfe p. m inister G irsa.W yjechał z W ar­
szawy. W czasie nieobecności zastępow ać go 
1 ędzid radca poselstw a p. .Jaromir śm utny . 
« ^w M M g.*a«aK.:;g»g» S$5e@ElS£32BS®BWSSKBSt

Z t ó ź  s k ł a d k ę  n a
Arcybiskupi Komitet R atu n k o w y!
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Czerwony krąg
p rz e k ła d  Br. J .  F a lk a .

-------------- o o  —

—  T o ja p an ią  w ezw ałem  — rzek ł H ol­
m es.

— P a n ?  Skąctże...
— P a n i sz y fr  n ie  b y ł tru d n y , m adam e, 

a  P a m  obecn o ść  tu ta j  p o żąd an a . W ied z ia ­
łem , żc w y s& rc z y  ty lk o  sy g n a liz o w a ć  .,vie- 
n i ;I, a  parni p rzy jd z ie  n a ty c h m ia s t.

P ięk n a  W ło d k a  spo jrza ła  ze s trach em  
n a  m ego to w arzy sza .

—  N ic rozum iem , skąd  pan wie o tem . 
rze k ła . — Jó z e f G org iano ... w ja k i sposób... 
P rzerw n la . a  p o tem  napi e  tw arz  je j zaja. nia 
la  dum .; i rad o śc ią . — T eraz  po jm uje! Mój 
G ćnnaro! Moj p ię k n y , w sp an ia ły  (to n n aro . 
k tó ry  m nie b ron ił zaw sze, d o k o n a ł togo. za- 
bi! p o tw o ra  w ła sn ą  rejką! Oh. Gcnnairo. u- 
w ie lffcm  c ię 1.

— "Dobrze. Mrs L ucca —■ rzeki prozrticz- 
n c  '.G teg so u . k ła d ą c  bezcerem óaijaiu ie rękę  
m> ram ien iu  k o b ie ty , ja k b y  chodziło  o ban 
f l r t e "z N o ttin g  H illu . —  N ic wiem . kim  
pani jest. ale Mowa p rze d  ehw ilą wy; awic- 
dzi ann św ia d o m , że p o trzeb o w ać pani b ę ­
dziem y w Y ardzie.

— 'C h w ile c z k ę . Grcg*>nie* — rzekł S her 
lock II >lmę?. —  P rzy p u szczam , żo  tyj, pa w
3NL ..

za leży  na, u d z ie len iu  n am  w y jaśn ień . P an i 
rozum ie, zc je j m a łżo n ek  będz ie  a re sz to w a ­
n y  i o sk a rżo n y  o zab ó jstw o  cz ło w iek a , k tó ­
ry le ży  przed mami. To, co p an i może po­
w iedzieć zuży tkow ane^zostun ir- w  sądzie . 
A le jeśli zdan iem  pan i: ma.z d z ia ła ł z pohiu- 
delk n ie  k a ry g o d n y c h  i którycęb u k ry w a ć  
nio ąjobrzebuje. lepiej będzie, jeśli mum pani 
opow ie c a łą  h is to rje .

— T eraz  k ie d y  G orgńm o nie ży je. nie 
lę k am y  s-ię n iczego  —  rzekła, kobrc-fcn. • — 
Był ('q s z a ta n  i po tw ó r i żaden  sędzia na 
św ięcie n ie  m ó g łb y  y k azać  mego., męża. za 
to , żc go zabił.

— W tau im  raz ie  — rzdk-ł H-olmes —  
proponu j i;, ab y śm y  zam knęli te  d rzw i, zo­
s taw ili w szy s tk o  t.ak. jnfceśm y znaleźli, po­

powy, i ęlipoko juszli z t ą  p a n ią  do je.) 
d ecy z ję  po jej w y słu ch an iu .

W  p ó ł g o d z in y  późn iej siej/ziclk-m y 
w szyscy  cz jo re j w m ałym  p-iokoiku sigu-ory 
Lucasa, s łu c h a ją c  je j oiekawegC! o p o w iad a ­
n ia  o ty ch  n iesam ow itych  w ypadkach , k-tó- 
ryeli zakończenia, by liśm y  p rzy p ad k o w y m i 
św iad k am i. Mówi ła szy b k ą  i p ły n n ą , ale nie 
n a b u a h ią  luagiolsnczyzną. k tó ry ch  g ram a- 
ty c a n c  b ie d y  u su w am  d la p rze jrz y s to śc i mo 
j ego sp racv c z d a-nia.

—- r ro d z ila m  sic w P-opllippo. w pobliżu 
N eapo lu  - -  rzek ła  — i by łam  córką. \ u g u  
s ta  B arelli. znanego  p raw n ik a  i d e p u to w a ­
nego ' te g o  ok ręgu . G en n a ro  zajęty b y ł w  
b iu rze  m ogb ojca. Trik och n łam  go. ja k b y  po

ko-chała k a ? d a  ko-bieta. Nie m iał an i p ie n ię ­
dzy , an i s tanow iska  —  nic.  ty lk o  sw oją  u- 
„r-odę. siłę i eno rg ję  — a w ięc ojciec sp rze ­
c i wu się ita/szeunu malżeik-.f.w u. L c iek liśm y  
razem , pob ra li y r B ari i s p r z e d a ł^  w oje k le j 
n o ty , .a b y  m ieć p ie n ią d z e , n a  p rz e ja z d  do  
D ncryk i. B yło fó przed cztcTeiua. l a ty  i od  

te g o  czasu  prz-cbrw aliśm y w  N ow ym  J o rk u .
— Z razu  szczęściło  j.się nam . G erm aro 

oddia-ł p rzy s łu g ę  jed n em u  W łochow i —  o.bro 
tiił go przed hanidylam i n-a. B ow ory i z y sk a ł 
u- nim  p rzy ja c ie la . Zw ał sic on Tkto Q asta- 
łottfe i b y ł stiurszym współnikieKP firm y Cas- 
t-atot-te & Z am b a,-rrie lk ic łi bam lla.rzy ow o­
ców w  N o w y m  J o rk u . S ig n o r Z nm ba je s t 
chory,a. nasz now y p rzy jacie l OaisćąłoiMe był 
w łaściw ym  łeżonoviii.kifceni firm y , w k tó re j 
p rac u je  trz y s .u  ludzi. P rz e ją ł m ego m ęża 
p o staw ił go na czele .jednego , z od d zia łó w  
i ok azy w ał mu n a  ka.żdym  k-r-oku sw o ją  ż y ­
czliw ość. Stj-gu'0'i; G astal-ctłc był kaw alerem  
i jirsipip. i tzclkpna-n.t, że po k o ch a ł Gciuuura, 
ja k  syna . a j a  i m ój m ąż ko-chaliśm y go 
w zajem nie , ja k b y  był naszym  ojcem . M ym o 
ję liśm y  i um eblow ali dnm ek i przyszłość. 
zd aw ała  się  do n a s  u śm iechać, k ie d y  po ja 
w iła Ąą  t a  cz a rn a  chm ura , k tó ra  zasłon iła  
wkr ó t c e  n asz  h o ry z o n t życiow y.

— ‘P ew nej n ocy  G-onnaro przyprow adzi! 
do 'łom u ro d ak a . Zwał  $;ę on G orgia no i po 
clrodził rów iii-ż  z Posilippu. Był to  to s ly  
m ężczyzna, ja k  m ożecie pośw iadczyć, gdyż 
w idzieliście  iego zw łoki. Ni c t r l k o  h v ł  ol ­

brzym iego  w zro stu  a le  wszysitiko w  nim 
g ro te sk o w e , g ig a n ty c z n e  i  p rze raża jące . J e ­
go g lo s  rozbrzm iew ał, rak  grom  w  naszym  
m a ły m  dom u- Zaledw ie, m ia ł d o sy ć  m ie jsca , 
k ie d y  zaczynał g e s ty k u lo w a ć  ręk a m i w  
trafcCiLe rozm ow y. J e g o  m yśli, jeg o  uczucia , 
jeg o  nam iętności, b y ły  zaw sze przesajdne i 
m o n stru a ln e . M ówił, a, raczej ry c z a ł z ta k ą  
en e rg ją , że d ru d z y  m ogli tylko- s ied z ieć  i s łu ­
c h a ć , og łu szen i p-obikiem jogo słów . Je g o  
o cz y  h ip n o ty z o w a ły  i zd a w a ły  n a  ła sk ę  n 
n ie ła sk ą . Był to  cz łow iek  s tra s z n y  i  zdum ie 
wając-y. D zięk i B ogu  n ie  ż y je  już.

— P rz y ch o d z ił bard zo  często , a ie  zda  
walano sobie sp raw ę , że Gennairo rów nie 
ja k  ja . nio je s t  zad o w o lo n y  z jogo odw ie­
dzin. Moj b iedny  m ąż, s ied z ia ł b la d y  i mi l ­
czący , s łu c h a jąc  jego  g ro źn y ch  przem ów ień , 
pośw ięconych  zag ad n ien io m  społecznym  i po 
lity cz n y m , k tó ry d h  n am  n io  szczędzi! pnzy 
k a ż d e j w izycie . Genna.ro rac n ie  m ów ił, a le  
ja , k tó ra  gófiznałaim  ta k  dobrze , cz y ta łam  
w  jego  tw a rz y  coś, czego  n ig d y  d o tą d  nie 
spostrzeg łam . Z razu sąd ziłam , że to  w s trę t. 
A. po tem , stopn iow o , zrozum iałam , że. to  b y ­
ło  coś więcej,, 'jak w s trę t. J ły la  to  o baw a — 
■straszliwa, ta je m n a , p rzem ożna obaw a T ej 
n o cy  —  te j nocy . k ie d r  zauw ażyłam , jego  
przetrw anie — objęłam  go za szy ję  i z a k li­
na kum . n a  n aszą  m iłość i n a  w szy s tk ie  św ię ­
tości. a b y  uic p rze d em u ą  n ie u k iy w a ł i po 
w iedzia ł, d laczego  się lę k a  teg o  o lbrzym a. 

fOiąe dalszy nasiąpi).

WAŻ ME D L A  BUDUJĄCYCH!

Przed zskupneni jakich­
kolwiek m a t e r i a ł ó w  
b u d o w l a n y c h  — za­
dajcie o f e r t y  od firmy

MIEJSKIE UKŁACY CERAMICZNE
K R A K Ó W ,
B A SZ T O W A  10.
TELEFON Nr. 114-72.

d Z A K Ł A D

P I O T K A  G H I Y W  Y
w Krakowie, ul. Raiska 10. ” el. 147-43,

Wykonuje oprawy ozdobne, opra­
wy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszafów — Brewiarzy, 

Książek do nabożeństwa
Oprawa biiUfOieif po zntfomjch cenecft

S

 ; #

Kalendarze
tygodniowe

blsuowu —  portfp!owŁ
polee?

Skład papieru 
i gal&nterji

M ic h a ł  Słom ian y
K r a k t w ,  S ł a w k o w s k a  2 4

Telaton 117-44.

PEUSJPST PRYWATNY
6 'k ł a s o w ) ’

z , nauk gininaẑ inYGn
SS. W izytek  w  Jaśle.

Położony b l i s k o  s t a c j i  k o l e j o w e j ,  
w okolicy zdrowej, podgórskiej. 

Uczenice m ieszczą się  w obszernym , 
słonecznym  bud' nku, z duzem i saiam ’ 
szkolnemu i sypialniam i. K orzystają  
z dużego ogrodu, gdzie spędzają zw y­
kle rekreacje, a - naw et odr a b i a  ją 

szkolne zadania. ;
Po ukończeniu Zakładu dostateczn ie  
są  - rzygotow an e do zdania am ino  
do 7-ej k lasy -ząd ow ego  gim nazjum .

Opłata bardzo um iarkowana.
Troskliw a op ieka zapew niona.

Walne
C78o»iit»w P®mów Y.arowin
odbędzie się w T arnow ie wT lokalu S.M.P. 
(ul. Focha 10) dnia 12 stycznia o godzinie  
14-tej, a w razie braku kom pletu o 14.40,
Oprócz zwykłego porządku dziennego zmiana 

statutu.

Hąg .a .*■ praw poszu­
kuje posady u adwo­

kata lub notarjusza w Kra­
kowie. Zgloszeoia do adm 
„Głosu Narodu“ pod „Ma­

gister praw".

z a & u i & M C & € f k  t o * w a £ M

p® n>® łij[n>ać s t ę  n o  o g i a s z a i t Ę C  '$s:ń s i ę

„ P l ą s i e  % r o t i l «
t t

A P T E K A

MIKUCKiEGO
\v Krakowie 

o b o k  W a r t y  V / o j s k o w a j  
Rynek q ł .  2 2 .

1'oieca
Iran norweski. Mleczko 
tranowe dla dzieci. Maść 
na odmrożenie. Tlen do 
wdyctiiwań dla chorych. 
Wydaje ieki na koszt Dy­

rekcji Kolejowe'

N o w d R  ! P o le ca  N o w o R  S

SZtUK! TEłTRfil. IE!
KJ.IĘiftKMifc

„ W i f h Z A  5 S2rU 8C & “
K ra k iw , ui. G otąbid Ł. 10  0 ,  ,

za w iad am in  P. T . P ub liczność , z a im u jącą  się  te a tram i am a ­
to rsk im i, że  je j n ak ład em  w yózły  z  d ru k u  odda*\m a p o żą ­

d a n e  sz tu k i te a tra ln e  p o p u la rn y c h  au to rów :

K .  K r u t u ł o w A k i :  „ W o l n e  M l a s t o M S z tn k a  b is to rvczno - 
ludow n w 7-m in o d s ło n ac h  b o g a to  ilu s tro w a n a  z  r„ 1846. 
W y p ęd zen ie  A u striak ó w  z  K rakow a, za-wiera R ew oluc lę  
K rak o w sk ą  z E dw ardem  D em bow skim  na czele . P ięk n a  
k s iąż k a  n ad a je  s ię  do  "  szy s tk ich  bibb’o te k . C ena zł 6 .

— „ D i  e w t / y n a  «v P e r k a l l k n “  ( G o i a  k r ó l e w n a )  
w odew il w  4 ak tach  z  ilu strac jam i scen , ze śp ew am i, k u p le ­
tam i i m u z y k ą  S t, G kicra. C -n a  zł. 5. —

— „ B J .s ile  F a r t u s z k i *  w odew il w  4 a « ta c b . z ta rteam i i m u ­
zyką S t. E k ie ra , C ena zł. 2. —

— „Ś lw to y  H y b a c K ie '‘ w odew il w 4 ak t. z m u z y k ą  Zdzisł. 
G ó rzy n sk iag o . C ena zb 2 —

— „ K r ó l o w a  P r * c d m l c £ © l a a  w odew il w 5 a k taeh  z  ta ń ­
cam i i m u z y k ą . C eua zł. 2 .—

— „ P r z e w o d n i k  T a l r z a ń s k l *4 w odew il w 4 a k tach  z m u ­
zy k a  J . Te.sai7.ika . C ena zł, 2. —

— Z b i ó r  K o m e d y j e k  łfi) r a 7em . —-80 g roszy .
K , W a j e r a n o w s l d ;  „ O b y w a t e l k a  z  K r o w o d r z y "  w o ­

dew il ze Śpiew am i, k u p le ta m i 1 ta ń c a m i w 4 a k tach  z m u ­
z y k ą  J . M a lecz ko. C ena zł. 4. —

— „ M u e h y  K te p a r » k l * * ‘ w odew il ze śp iew am i k u p le tam i 
i ta ń cam i z  w ese lem  k rak o w sk iem  w i  a k tach  z m u zy k ą  
Z w ie rzy ń sk ieg o , C ena zł. 4 . —

— „ Z m o r y “ sz tu k a  lu d o w a ze  śp iew am i, k u p le tam i i ta ń c a ­
mi w  4 nkfach  z m u z y k ą  KY E tu sk ;ego . C ena zł. 4. —

— „ G d z i e  d j n b e l  n i e  m o * e *  czyli „N asze sługi* w odew il 
z e  śp iew am i, k u p le tam i i tańcam i o sn u ty  na tle ży c ia  k o le ­
ja rzy  w 5 a k tach  z  m u z y k ą  S t. E k iera , C ena x?. 4. —

Do n a b y c ia  ró w n ież  w ielki w y b ó r innych  sz tuk  te a tra ln y ch .
P ow yższe  sz tu k i (śp iew y  i k u p le ty ) s ą  zao p a trzo n e  n u ta ­

mi n a  je d en  e to s  zc słow am i i k o m p le tn ą  m u z y k a  n a  fo rte p ian .
O p ła ta  w y sy łk i zakczkow el zł. .1,60. P o  o trz y m an iu  z góry
g o tów k i k o sz ty  w y sy łk i (50 g r .

PrzepuklincwePasy
O a a s k i Hriusasne

Suspenz 'ęja, nrostotrzvinacze

« ) r f o o e d v c 2 n e
Protezy ręczne i  nożne, szczudła kule i t p  

W vkonuje w e w łasnej pracowni

N a r z ę d z i a  U K a n k i e
oraz

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

ul. Hikola«ska7.7@1.1&5-&5

WITRAŻE
oraz

o s z k l e n i a  J E t y f t y t i c n sT

w y k o i.ii je  n f j t a n ^ j

Fssias R O ^aŃ C Z Y K
K R A K .  W ,

ulica Juliusza  U.a 5.

Wm WllKhZOAfO-SIKLARSKi
F-8 T. Zajdz'kowski Kraków św Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 rł. za 1 m 
wykonuję się przy większych zrmówieniach na raty 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

nK $ ! ę ż ó w k a “
w  Z a k s t p a n e m

pensjonat przyiotowany na sezon zi­
m ow y (esntralne ogrzewanie) przyjmu­

je P, T. Kapłana-,7 kaź dej oliwili.

C a ł o d z i e n n e  y t r z ^ m i n i e  
z olałem  od 7.50 zY.

 P c k o j e  w v g o d n e . --------
KaolicB ogrzevai.a na miejscu.

Dyrekc'a.
Za d/Jał ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane ,
Komunikaty po kronice , 

na 1-szei

10 h :Drobne za wyraz
Układ tabelaryczny o 50% drożę,. 
Ogłoszenia zamieiscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25 proc.

Wydawcę za „(Jlo? Narodu- e-kę i  o£r. odpow. K. Hoieks*. Redaktor odpowieiit. Dr Józef Warchałowskj. Drukarni? „Głosu baxodu“ pod zar*. K Nerka.
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